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Walka o masy żołnierskie - wygrana 

Pr~ed tern1inou;o 
z n a du;qżką11 

Meldunki o wykonaniu Czynu Październikowego 
I 

Już tylko kilka dni dzieli nas od wielkiego święta mas pracują. 

cych ~lego świata - 33 rocznicy Rewolucji Paidziernikowej. W za

kładach pracy odbywają się uroczyste akademie, na których załogi 

meldują o swych osiągnięciach w realizacji zobowiązań październi
kowych. 

ostrzeżony przez zdrajcó:w Kamie· dzlefl następny (1,11.1917). Wystąpi!ł miel\ 
Wielkimi osiągnięciami w realizacji nlewa t Zinowiewa 0 bliskim wybu· szewlk Dan, koleJno „radząc" odłożył 

podjętych dla uczczenia Rewolucji chu powstania, burżuazyjno-,socjall· Zjazd Rad, „ostrzegając" i wreszcie -
Październikowej zobowiązań mogą po styczny" rząd Kiereńskiego łclągał 10 kiedy z sali coraz częściej strzelał zJa 
szczycić się pracownicy transportu. rączkowo posiłki; oddziały Junkrów l dllwy łmlech tolnlerzy - grożąc. 
M. in. załoga wagowni „Zastalu" wy- oddziały wojskowe, na których wler· - Jeżeli garnizon piotrogrodzki ule1 
konała ponad plan 10 wagonów, a in- ność Uczył. Dowódca wojsk olmisu nie wezwaniom do akcji, mąjącej na 
ny dział wyprodukował dodatkowo piotrogrodzkiego, Połkownlkow zapo· celu zagarnięcie władzy przez Rady 

g 28 ton konstrukcji. wiedział bezwzględne stłumienie ka:!;- chrypiał Dan - to„. 
wietnymi wynikami szczyci się za I październikowego przez załogi budow tło dej próby „rozruchów". - To co?! - odkrzyknęła sala. 

łogą ;obotnicza ~uty „Fl;irian". Wy- li. Robotnicy zwiększając wydajność Brygada ścianowa Stanisława Przy- A mimo to wśród mas tołnlerskich Powiedz, mieńszewicki „przyjacielu lu 
kon~1ąc z na_dwy~ą podJęte zobowią- pracy przysparzając gospodarce naro- były z kopalni ,,Bolesław Chrobry" o- wzra.~tał autorytet Partii, autorytet du", ośmiel sie powiedzieć! 
zarua robotrucy Jednego z oddziałów dowej towary wielomilionowej warto- siągnęła w ciągu 20 dni października Komitetu Wojskowo • Rewolucyjnego, - „.to powtórzą się wypadki llpco· 
wyprodukowali 924 to.ny surówki, zaś sc1, przyśpieszają budowę domów mie 207 proc. normy, znacznie przekracza- którym kierował ośrodek Partyjny ze we - zaskowyczał Dan. 
innego -: 61~ to~ _stali, Poważny suk- szkalnych, szkół, oddają do użytku no jąc swoje zobowiązania dla uczczenia Stalinem na czele. Ta groźba wzburzyła masy żołnler 
ces notuJe rowruez brygada remonto- wo-wyremontowane zabytki architek 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź- Tego samego dnia, w którym ukaza skie. żołnierze nie zapomnieli hanieb 
wa, która w dniu 2 bm. oddała do ru turv:. dziernikowe3·, 1 • · d 1 · neJ roll, jak~ mieńszewicy I esero,vcy h "l Io się zdradzieck e oaw1a czen e Zmo· „ 
c u wyremontowany piec, skracając wlewa 1 Kamlenlewa (31.10.17) _ w ·odegrali w krwawej masakrze, któreJ 
czas remontu o 14 dni. A t d t t t J L" Smolnym, głównej siedzibie Partii Boi ofiarą padli w lipcu Ich towarzysze -• gen epar amen u s anu rygve 1e szewlcklej, zebrali się przedstawiciele żołnierze I robotnicy. 
Załoga walcowni huty „Kościuszko" pozosta1"e bezprawn"1e sekretarzem gen. ONZ komitetów pułltowych i kompanijnych Im budziej mieńszewicy szkalowalt 

wykonała swe zobowiązanie na 6 dni garnizonu piotrogrodzkiego, Bolszewików, tym mocniej marynarze 
przed terminem, wyt\>varzając 1.200 ton NOWY JORK, 3.11. Na plenamym oświadczyl, :te nie wątpi ani na chwilę, _ Nas buriuazyjny rząd Klereńskle- Floty Bałtyckiej I garnizonu piotro· 
WJTOOOW Ponatł planowaną produkcję. pO!liedzeniu zgromadzenia Og61nego !:!; słuszne jest atanOIW'isko delegacji go nle oszuka! - wołał przedstawiciel grodzkiego opowiadali się po stronie 

• ONZ mechan<icmia więks'liość pro- ZSRR w sprawie nielegalnoścl propono· pułku 1zmalłowsklego. - Mamy dość partit Lenina, po stronie Komitetu WoJ 
o poważnym przekrocz.eniu zobo- ~merykańska przeforsowała uchwa- wanej drogi nominacji sekretatta gene- pl,knych słóweczek mieńszewików. skowo-Rewolucyjnego. W nocy z 2 na 

wiązań donosi załoga huty „Batory". lę w sprawie przedłużenia urzędo· ralnego ONZ . D'elegacj.a egipska poparła My, towarzysze, mamy zaufanie wy· 3 listopada (1917 r.) Komitet Wojsko• 
'" 270 proc. wykonała swe zobowią- wania dotychczasowego sekretarza projekt rezolucji wniesiony przez ZSRR. łącznie do Partii Bolszewików, do Rn- wo-Rewolucyjny mianował komisarzy 
zania załoga walcowni, oszczędzając generalnego ONZ Trygve L1e. Delegacja Związku Radzieckiego, która dy Piotrogrodzkiej. cała władza w rę we wszystkicl1 oddziałach garnizonu, 
w ten sposób 270 tys. złotych (w no- (W ostatnich numerach „Dziennika początkowo wysunęła kandydaturę min. ce Rad! Niech żyje Rewolucja socja- 3 listopada delegaci garnizonu uchwa 
wej walucie). Wysoko przekraczają Łódzkiego" przytaczaliśmy obszerne wy- Modzelewskiego na stanowisko gen. sekr. listyczna! Dajcie zna-k, towarzysze, a llli forinallfą rezolucję, domagającą się 
gwe postanowienia robotnicy oddziału powiedzi min. Wyszyńskiego, który ONZ, zg?dziła się na rozp.atrze~e lnnyc~ ·my na pierwsze wezwanie ruszymy. oddania całej władzy Ogólnorosyjskie 
stalowni, realizując od diwili obecnej/ ~charakteryzował projekt amerykań~ld kandyda .ur - z '"YJątkiem melegail:nei Delegat pułku jegrów gwardii _ to rnu Zjazdowi Rad. Jedynej władzy, 
zobowiązanie w 220 proc. oraz załoga Jako bezprawny 1 sprzeczny z Kartą 'rrygve L1e). samo. Delegat pułku Moskiewskiego - która zapewnić może ludowi pok(lj, zł~ 
oddziału blachy, która zameldowała ONZ. Równjez inne delegacje wypowJe- W debacie, która po.przed.ziła gło- to samo. 1 to mamo delegaci pułków mię I chleb. 
" wykonaniu ·wego zobo\'.>iąza.rrla w dziat" ~lę prze<:lwlm projektowi amery-

1 
SC>wanie, ;przedst;iwic»::-i Perlski Dr Pa"'łowsklego, lVołyf1skiego, sl'emio· „'Garruzon piotro„rodzkl - bnmia1a 

%00 procentach. ka1iskiemu. I tak przedstawiciel Egiptu Suchy, po dokładnej analizie sy- nowskiego, Keksholmsklego. ucbwała - przyrzeka uroczyście Ogól * G . d • tuacji prawnej oświadcz.yl, że Pol- _ Towarzysze? - zawołał barczysty 11oro1yjsklemu Zjazdowi Rad, że w wal Odztny UfZt: owania s'ka n.ie uzna przedłużP.nia kadencji delegat z załogi Floty Bałtyckiej. - ce o te żądania odda do jego dyspozy• 
W stolicy napływają meldunki 0 punktów wymiany Trygve Lie i nie będzrl.e uważała go Głosujemy za bezwarunkowym popar· cjl wszystkie swe siły, aż do ostatnie 

przedterminowym wykonaniu czynu • • d • I za sekretarza Generalnego ONZ. 

b t 
ciem dla Komitetu WoJskowo-Rewolu go człowieka... Wszyscy pozostajemy ===============·w SO o ę I nie Zie Q Wybór ~ekreta~ generalr:e~o ON~ cyjnego. na swoich placówkach, gotowi zwyclfl 

- zakonczył mowca - wamen byc Mieńszewicy, przerażeni postawą żoł żyć albo umrzeć!" 

i 
Nien1cg 
99N i e1Dcq•• 

Jl:i;ąd francuski odmówił wizy wjaz· 
dowej Leonowi Kruczkowskiemu, auto· 
rowi znanej i powitanej gorąćo za.równo 
przez rołską Jak i zagraniczną publicz
ność sztuki - „Niemcy". Kruczkowski 
jechać miał do Francji na premierę 

11wej sztuki, 
Posłuszny rozkazowi p0litycznych ko· 

mlwojażerów amerykańskich, traktują

cych zarówno sztukę, jak i armaty za 
obiekt brudnego handlu i spekulacji -
rząd fra11cuski, wbrew tradycji swego 
narodu. który szczyci się słusznie go
ściną udzielaną na pięknej ziemi galij
skiej wielu wybitnym twórcom, w tej 
liczbie i Polakom, zamknął granice 
przed Leonem Kruczkowskim. Nie mógł 
zamknąć granicy przed jego sztuką, 

która, pierwsza po wojnie, wyraźnie w 
7.wartel syntezie pokazała faszyzm i w 
mocnym skrócie wykazała zarówno 
zbrodniczość pontyki imperialistów an
glo-saskich wobec Niemiec i sprawy 
pokoju, jak i pozytywne czyncil<i kształ 
t';ljące nowe, demokratyczne Ni~mcy. 
Niewątpliwie tał<a właśnie sztuka bli· 

ska jest społeczeństwu francuskiemu, 
które tyle wycierpiało od okupanta hl· 
tilerowskiego. Bliska temu społeczeństwu 
jest postać autora „Niemców", znanego 
dZialacza postępowego, literata I bojow
nika ruchu obrońców pokoju. Rząd Pie
vena, Schumana i Mocha uznał jednak, 
te I sztuka I autor - to za dużo. Za 
duto pestępu, za dużo demołiracjl, za 
duto sprawy pokQju. Masy francusltie 
uważają bez wątpienia. inaczej i bez 
W:'\tpienia odpowiedzą oburzeniem na 
decyzję rządu. Decyzja ta bowiem, 
spfzec:wa z dobrymi obyczajami mię

dzynarodowymi, sprzeczna z tradycją 

ludu francuskiego, uwłaczająca pamięci 

wielkich twórców narodowych Francji 
l Polslci - ·godzi w stosunki między na
siynti narodami. Decyzja jaskrawo de· 
maskuJe tych, kt6rzy na rozkaz Wa· 
szyngtonu uzbrajają dziś bestię impe· 
rialistyezną faszyzmu niemieckiego. 

Dla nich mili są kolaboranci hitlero · 
scy w rodzaju Bohuna, mili są faszyści 
wszelkiej maści, ale niepożądani są lu· 
dzie pokoju I pokojowej twórczości. 

Dla nich mili są Niemcy Hitlera I 
A41enauera, a nie mlll „Niemcy" -
Kruczkowskiego. Dla narodu fraucu-
1klego zał odwrotnie? 

KD. 

W sobotę, dnia 4 bm. okienka ka· 
~owe w punktach wymiany będą o
twarte w pełnych godzinach wymia
ny, t. j, od godz. 8,00 do godz, 18,00. 

zgodny z kartą i procedurą ONZ. nierzy, ogłosili naradę za ... „niepraw· Walka o masy żołnierskie była wy• 
Wszelka akcja SprzeC!2l!1a Z kartą nie nomocną" 1 zwolall wlec :tołnlerskl na grana. 
zostanie uznana przez rząd Polski. lb============================='"""'"" 

5 bm. w niedzielę punkty w:Vmia
ny w miastach nie będą czynne. Dla 
udogodnienia wymiany mieszkań· 
com wsi, wymiana na wsi będzie w 
niedzielę, dnia 5 bm. kontynuowana 
w gmim1ych punktach wymiany w 
wyznaczonych godzinach, stosownie 
do ułożonego planu i terminu. 

Od dnia 6 bm, wymiana trwa na
dal i odbYWać się będzie jak d<>ląd, 
w godz, 8-18. 

·Marsz wyzwoleńczy 
chińskiej Armii Ludowej do Tybetu 

PEKIN, 3.11. Korespondent 
agencji Nuwych Chin donosi 
z frontu tybetańskiego, że je
dnostki armii ludowo-wyzwo
leńczej nacierające na Tybet 
wyzwoliły dnfa 19 październi
ka Czamdo - ważne miasto 
leżące w odległości ok().ło 
600 km na północny-wschód 
od Lhassy. 

Jang-Tse. Mekong i Saluen., które I pełniły tam służbę ga.rnizonową, 
w ty<:h Ólkolicach sąsiadują ze sobą. zbiegły. jednakże w okoUcach na 

Kursy wojskowe 
dla oficerów 
armii hitlerowskiej 

BERLIN, 3.11. Militarystyc.zna 
organizacja „Bruderschaft" zorgamzo
wała w Bueckeburgu koło Hanoweru 
specjalny kurs wojs~owy. dla były~h 
zawodowych oficerow h1tlerowsk1cn. 
W związku z planem remilitaryzacji 
Trizonii przewiduje się utworzenie po 
dobnych kursów we wszystkich kra
jach Niemiec zachodnich. 

W odpowiedzi na apel ludności 
tybetańskiej, kilka kolumn armii 
ludowo-wyzwoleńczej podjęło 7.10 
br. wielkie natarcie na Tybet. Ich 

11 października br„ gdy jeden z' północ i na zachód od miasta zo
o~działó~ An:x:iii Lud~ej dotarł ?o I stały okrążone i. ro.zgromione. , . 
rmasta Nmnc2lm, polozonego w gor- Pzybyaie oddzm1ow wyzwolenczeJ 
nym biegu rze'ki Mekong, 9 pułk Armii Ludowej stało się świętem 
tybetański zbuntował się i przeszedł dla ludności Czamdo. Na ulicach 
na stronę wojsk wyzwOlleńczych. żołlilierze wojsk wyzwoleńczych wi· 
żołnierze i oficerowie tego pułku tani byli przez muzułmanów, tybe
oświadczyli, że pl"Zyłączają się do tańczY'ków i Chip.czyków. W powi
armii wyzwoleńczej, mają bowiem taniu brali też udział zakonnicy. 
politykę, jaką prowadzi w stosun
ku do mniejszośc.1 narodowych cen· 
tralny rząd ludowy. 

mars7l odbywa się poprzez olbrzymi 19 października, gdy czołowe od
masyw górski. Wojska ludowe sfoi-- działy Armii Ludowej dotarły do 
sowały przy tym górne biegi rzek Czamdo, wojska tybetańskie, które 

Sqtuacja 'l9jest poważna••. 
Oświadczenie sztabu USA w Korei 

NOWY JORK, 3. 11. - Jak wynika z doniesień ko
respordentów p~sm amerykańskich,-silne ataki wo.isk pół 
nocno-koreańskich trwają w dalszym ciągu. 

Korespondent agencji Reutera do
nosi, że wojska brytyjskie i lisynma
nowskie okopują się wzdłuż rzeki 
Czongczon. 

* Prasa brytyjska wy.raża głębokie za 
niepokojenie z powodu rozwoju wyda 
rzeń w Korei północnej. 

Rzecznik sztabu Mac Arthura o- bliźu miejscowości Kunuri na północ 
świadczył, że wskutek przeciwuderze- od Phenjanu. W Kunuri znajduje się 
nia oddziałów północno-koreańskich sztab wojsk lisynmanowskich. 
wojska amerykańskie i lisynmanow- Rzecznik sztabu Mac Arthura przy- Dziennik „Times" zaznacza, że świe 
skie zmuszone zostały do „skrócenia znał, że sytuacja w Korei jest poważ- że oddziały północno-koreańskie roz
frontu i wycofania się na nowe pozy- na. Przyznał on także, że tempo wy·· poczęły kontrataki i przecięły w kilku 
· " cofywania się wojsk amerykańskich miejscach nadmierne rozciągnięte linie 
CJ~ dniu 3 listopada posłano znaczne było tak szybkie, że porzucono znacz- wojsk amerykańskich. Podczas walk 
posiłki w celu umożliwienia jednemu ną ilość ciężkiego sprzętu wojennego, koło Unsan zginął dowódca wojsk 
z otoczonych pułków amerykańskich w tym około 20 czołgów najnowszego australijskich w Korei pułkownik 
_ wydobycia się z okrążenia. Jednak typu. Charles Hercules. 
że wojska amerykańskie, idące z od- • 

f!~~z~iJ~s~!rus~~etyJ:0o:~ofu.~t~ Ambasada francuska odmawia WIZY 
czony pułk pozostawion~ na łaskę l~- Leonowi "ruczhowshie.nu 
su. Zrezygnowano także z wysłama . . . . . • . 
pomocy licznym jednostkom południo WARSZAWA. - Znakomity pisarz I Kruczkow;5k1 me b~dz1e m~gł 3ed_-
wo-koreai'1skim, okrążonym w wyni- i dramaturg Leon Kruczkowski został na k przybyc na premierę sweJ sztuki, 
ku przeciwuderzenia wojsk ludowy~h. lzaproszony do P~lJ'Ż~ na ~.remierę ~e- ponieważ am~as~da · francuska _w V'. ar 
Czołówki atakujących wojsk pół- go słynnej sztuki ,,Niemcy wystawia- szaw;e odmow1ła mu wydarua wizy 

nocno-koreańskich znajdują się w po- nej przez teatr Verlaine'a. wjazdowej do Francfl. 

Francuskie wojsko kolonialne 
wycofały się z rejonu 
lackay 

GENEWA, 3. 11. - Do Pa
ryża nadszedł komunikat ofi
cjalny z Saigonu donoszący; że 
francuskie wojska kolonialne 
ewakuowały bazę Lackay wraz 
z przyległą strefą, a to wobec 
tego, że groziło im okrążenie ze 
strony vietnamskich wojsk lu
dowych, które sforsowały rze
kę czerwoną na południe od La.
ckay. 

ludność niemiecka 
zwalcza plany wojenne 
Adenauera 

BERLIN, 3.11. - Związek zawodo
wy kolejarzy w Norymberdze ogłosił 
protest przeciwko powołaniu do życia 
przez „kanclerza" Adenauera specjal
nych oddziałów policyjnych. N owe od 
działy policyjne - stwierdzają auto
rzy protestu - są dalszym krokiem, 
zmierzającym do remilitaryzacji Nie
miec zachodnich, która w skutkach 
swoich sprowadzi na Niemcy nowe 
nieszczęścia. 



• 

Ralph Par6er 

Br~ąimy naszego dzisia · i nasze o ·u ra 
Wrazen1a z moskiewskiej Konferencji Obrońców Pokoju 

Wciąż potężnieje 
Czyn Październikowy 

ZbliżaJącą się 33 Rocznicę Wielkiej R• 
wolucji Październikowej naród radziecki 
i zaprzyjdnlone z nim narody krajów 
demokracji ludoweJ witają wciął nowy
mi osiągnięciami, aby godnie uczcie tra 
dycyjne święto. 

Moskwa, w październiku 

Kiedy wszędobylscy fotografowie za 
palili w rozległej Sali Kolumnowej 
reflektory, na wielu kurtkach i bluz
kach zamigotały złote gwiazdy - od
zn:ika B_?,hatera Pracy Socjalistycznej. 
W1ększosc bowiem delegat6w przyby
łych do Moskwy na konferencję Obroń 
ców Pokoju to ludzie, którzy odegrali 
wybitną rolę w realizacji powojenne 
go planu odbudowy. 

Ze Stalingradu wydelegowano do 
Moskwy robotnika stalowni Tuszkano 
wa, którego brygada dostarcza stali 
dla turbin Nadwołżańskiej Elektrow
ni Wodnej. Kiedy ten wysoki, barczy 
sty robotnik oznajmił, że ma na swym 
rachunku 80 tysięcy rubli, po sali 
przebiegł szmer zdziwienia, który roz 
wiały dopiero następne jego słowa wy 
jaśniające, iż mówił on nie o swym oso 
b!st<Jm rachunku w banku, lecz o pie
niądzach zaoszczędzonych państwu 
dzięki zastosowaniu nowych metod 
pracy. 

mokracji ludowej wszędzie widział 
ogromny rozmach pokojowego budow 
nictwa; czy to główny architekt Mo
skwy, który mówił o powstajacych w 
cały kraju - od Koła Polarnego do 
granic Afganistanu - nowych mia
stach i o ograniczeniach budownictwa 
w krajach kapitalistycznych; czy aktor 
filmowy, Czerkasow, który wsławił się 
swą rolą w ,,Aleksandrze Newskim" -
wszyscy bez wyjątku, którzy :zabierali 
głos na Konferencji, mówili na pod
stawie swych własnych doświadczeń, 
na podstawie osobistego udziału w ży 
ciu ZSRR. 

- „Bronimy naszego dzisiaj i nasze 
go jutra" - oświadczył przewodniczą
cy Taszkenckiej Akademii Nauk, któ 

ry mówił o korzyściach, jakie przynie 
sie Uzbekistanowi plan nawodnienia 
pustyni Kara-Kum. 

Dla narodu radzieckiego słowo „ju
tro" oznacza zrealizowanie wielkich 
planów, np. rozbudowy Moskwy, na
wodnienia północnego Krymu, pusty
ni Kara-Kum, budowę potężnych elek 
trowni wodnych, wydobycie co roku 
pół miliarda ton węgla. 

Na Konferencji w Obronie Pokoju 
padały i słowa pełne gniewu. Skiero
wane one były pod adresem propaga
torów wojny prewencyjnej przeciwko 
ZSRR. Delegaci, przybyli na Konferen 
cję do MoskWy, to ludzie żywi i cho
ciaż nie mogłem dopatrzyć się w nich 
ani śladu histerii, obok spokoju, który 

ffifdg wolno 
zaokrąelat 

il 
f:fD 

kiedg 
I • 

Wśród delegatów znajdowała 'się Zaokrąglanie cen po wprowadzeniu padałoby 11 zł 22 gr, tabela przeliczeń 
również dr. Pokrowska, mikrobiolog, reformy walutowej wywołuje w po- ustala, że obowiązuje cena 11 zł 20 gr. 
która mÓ\'fiła o tym, jak pracą swą do sz~ze~ólnych wypa?~ach niepo:.ozu
pomogła do uzyskania wysokich zbio mierna na tle błędne] mterpretacJ1 za
rów w Stepach Stawropolskich i potę rządzenia ministra :1ła!1dl~ W ewnę
pi~ła tych amerykańskich uczonych, trznego. z d!1. 28 pazdz1:rmka 1950 .r. 
ktorzy propagują wojnę bakteriolo- o przehczamu. ce:n. w związku ze zmia 
giczną. ną systemu p1emęznego. 

W konferencji uczestniczył również W załącznikach do tego zarządzenia 
pułkownik Armii Radzieckiej w sta- podane były skrócone cenniki szeregu 
nie spoczynku, który straciwszy na podstawowych artykułów spożyw
wojnie nogę, prowadzi obecnie spół- czych i codziennego użytku, jak pie
dzielnię inwalidów wojenych, produ- czywa, mięsa i wyrobów mięsnych, 

Dla towarów, których cena w no
wym pieniądzu wynosi ponad 15 zł 
(ponad 500 zł starych) również zo
stały ustalone w zarządzeniu ministra 
handlu wewnętrznego zasady zaokrą
glania, np. przy nowej cenie 15 zł 
94 gr obowiązuje zaokrąglona cena 
15 zł 90 gr, a przy nowej cenie 15 zł 
56 gr - obowiązuje zaokrąglona cena 
15 zł 60 gr. 

kującą zabawki dla dzieci. Była też mąki i kasz, wyrobó·w tytoniowych, Zasady zaokrąglenia cen dotyczą 
młoda dziewczyna z Sewastopola, któ węgla, cukru, soli , mydła itd. jednak - jak wyjnśnia Departament 

wypływał z poczucia własnej siły -
był i gniew. Wyczuwało go się w po
tężnym głosie delegata z Gruzji, wy
czuwało się ten gniew w słowach W an 
dy Wasilewskiej, kiedy mówiła o Maj
danku i Oświęcimiu, i w słowach gór 
nika z Basenu Kuźnieckiego, gdy o
strzegał podżegaczy wojennych, że 
setki jego towarzyszy pracy, którzy 
walczyli na froncie, a teraz wydoby
wają węgiel dla kraju, zamienią kilo
fy na karabiny, gdyby tylko zaszła 
tego potrzeba. 

Na Konferencji Moskiewskiej zebra
li się reprezentanci całego rozległego 
Kraju Rad, aby wyrazić swą niezłom 
ną wolę obl-ony pokoju. 

Ralph Parker 

W stolicy ZSRR Moskwie, budownic:l!o 
wie %6-plętrowego wletowca zmontowali 
w rekordowo krótkim czasie - ł mie· 
slęcy I %2 dni - stalowy szkielet gma· 
chu o wadze 5.'120 ton. Tak szybkiego 
tempa prac montazowYch nie zna do
tychczas historia budownictwa. 

*'*li 
w BUŁGARII liczba fabryk i zakła· 

d6w przemysłowych, które wykonały 

przedterminowo swe plany roczne dla 
uczczenia Wielkiego Października rośnie 
z każdym dniem. 

M. In. robotnicy fabryki kartonu w 
mieście Stalin wykonali przedterminowo 
roczny plan produkcji, zaoszctędzaJl\C 

ponadto surowce i materiały pomocnicze 
na łączną. sumc: 1.800 tys. lewów. 

**• 
W WĘGIERSKIEJ REPUBLICE LUDO• 

nif 
WEJ hutnicy, górnicy, transportowcy I 

. łDl1 0 I 0 0 robotnicy meldują o przedterminowym 
n wykonaniu planów produt..-cyjnych. 

Poważne sukcesy odnoszą górnicy wę-
• gierscy, zwtększając systematycznie wy

kosztuje 3 :zl 60 gr. Jeśli więc klient dobycie węgla. Wydajność pracy ludu 
kupuje 60 dkg, to cena wynosi 2 zł pracuJąceg'o, który bierze udział we 
16 gr i żadnych zaokrągleń robić w współzawodnictwie październikowym sta 
tym wypadku już nie można. le przybiera na sile. 

Paczki upominkowe 
W związku z . 33 rocznicą Rewo

lucji PaźdŻiernikowej we ' wszystkich 
sklepach cukierniczo-spożywczych Po 
wszechnej Spółdzielni Spożywców od 

bywać się będzie sprzedaż specjalnych 
paczek upominkowych. Paczki można 
nabywać od dnia dzisiejszego do 8 
listopada. 

Wystawa „Polsko i jej Plan Sześcioletni• 
UJ Berlinie 

ra mówiła, że gdyby nie zniszczenia Dla towarów niezamieszczonych w Cen Ministerstwa Handlu Wevmętrz- BERLIN, 3.11. w gmachu Frontu 
wojenne, obrałaby może inny zawód, skróconym cenniku MHW, a których nego - tylko pełnych jednostek aprze Narodowego w Berlinie nastąpjło 

niż tynkowanie nowych domów w Se- ceny nie przekraczały 500 zł w star1::J daży umieszczonych w cennilm, a w dniu 3 bm. otwaroie wystawy 
wastopolu. Wieśniaczka w starszym walucie, powinny być dokonywane więc 1 kg towaru, 1 metra towaru. ,Polska i jej Plan 6-letni". 

6-letni" otwarta rostanie równieł 
w szeregu miast, fabryk i wielk;ich 
zakładów przemysłowych Niemiec
kiej RepubLilk:i Demokratycznej. 

wieku w swym przemówieniu opowia przeliczenia przy użyciu specjalnej Natomiast w wypadkach, gdy klient ' Wy&tawa „Polska i jej Płan 
dała, jak ciężkie było jej życie i jak tabeli, która wprowadza obowiązujące kupuje mniej niż jednosŁl(ę towaru, a -----·-----
inne, szczęśliwsze jest życie jej dzie- zaokrąglenia. Jeżeli np. 1 kg pewnego więc 1/2, 1/,, 30 dkg, a przy tym wy
ci. towaru nie objętego skróconym cen- padają grosze - zaokrąglać wolno 

Ludzie tego pokroju • mają prawo nikiem kosztował dawniej 374 zł, czyli, tylko do pełnego grosza. Np. 1 kg dor
mówić o pokoju, mają prawo potępiać przy przeliczeniu w stosunku 3:100 wy sza .świeżego patroszonego bez głów 
tych, którzy szafują frazesami o bez
pieczeństwie międzynarodowym, a w 

istocie przygotowują now~ agresję. lowv wvaodnv hotel na S.łolc cli 
Czy to archimandryta Mikołaj, który J I 6 I · . . 

porównywał stanowisko Kościoła Fra b-:dą mieli robotnicy PPB~Y. cza~ po pracy, w sypialmach pa-
wosławnego wobec sprawy pokoju ze . . nu3e meporządek. , • 
stanowiskiem Watykanu, czy pisarz Hotel, w którym obecnie nueszka3ą . Jut niedługo Je?nak skonczą się 
Borys Polewoj, kt6ry potępiał pod:ie- pracujący na Stokach robotnicy z m:w_ygody robo~1k?w, gdyt .lada 
gających do wojny dziennikarzy ame- III Oddziału PPB - pozostawia wie dz1en hotel przemes1ony zostam.e ze 
rykańskich i wspominał, jak w czasie I le ~o życzenia. Nie ~a tu świetlicy, starego baraku do nowopostawione
swych podróży po ZSRR i krajach de gdzie robotnicy mogliby spędzać Yfol go budynku. 

N owy hotel urządzony będzie wzo

Nie będzie przerw zimowych 
rowo. Posiadać on będzie dużą salę 
świetlicową na 400 osób, łaźnie, uiny 
walki, centralne ogrzewanie. Zamie
szkają tu robotnicy, budujący 400 
jednorod~innych domków (A.B.) „sezon" budowlany trwa cały rok 

WARSZAWA, 3.11. Central
ny Zarząd Bud. Przemysłowego 
czyni obecnie energiczne przy
gotowania do zbliżającego się 
okresu zimowego. W roku bie
żącym bowiem w okresie zimy; 
podobnie jak budownictwo ad
ministracyjne i mieszkaniowe, 
również i budownictwo przemy
słowe prowadzone będzie bez 
żadnych przerw. 

Jak przewidują plany, 45 proc. pro 
dukcji budowlanej budownictwa prze 
mysłowego wykonane będzie w okre
sie zimowym w budynkach zamlmię
tych, reszta zaś, tj. 55 proc., na obiek 
tach otwartych. Wykonywanie inwe
stycji, prowadzonych na otwartym po 
wietrzu, wymaga odpowiedniego przy 
gotowania. 

A więc musi być zmagazynowana 
odpowiednia ilość ciepłej odzieży dla 
załóg robotniczych. urządzone spe
cjalne pomieszczenia, w których ro
botnicy będą mogli się ogrzewać, zma 
gazynowane muszą być materiały za-

Pogodo w Łodzi 
W dn'.u 3 bm. z.a.notCM'ano: Temp. naj• 

wyższa plus 2,6 st.; temp. naJnlżsm mi· 
nu'S 1 st.: temp . śred<niia za ®bę piu• 
1,4 st SrednJ.a wllgotność powietrza 73 
proc. Wiatr poludniowo-wschodn!. Sre
dnl·a si.ba wi·2tl'tt 9 misek. Opadów n.le 
było. Suma crp.adów od początku mleS!ląca 
0,4 mm. Temp. mlnlma!na przy pow.;en• 
chnri ziemi m i.n us 0,4 st. 1 

bezpieczające wykonywane elementy 
budowlane p1·zed mrozem, jak np. ma
ty słomiane, deski na budowę cie
plaków itp„ a personel techniczny 
musi być odpowiednio przeszkolony w 
wykonawstwie robót zimowych. 

O nosileniu robót Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego w okre
sie zimowym świadczy fakt, iż w zi
mie stan załóg roboczych nie będzie 
zmniejszony. 

Prognoza pogody 

Sprzedaż towarów 
z wystaw sklepowych 

Wobec zdarzających się faktów od
mowy natychmiastowej sprzedaży t0-
warów z okien wystawowych kie
rownictwo PSS wystosowało w tej 
sprawie specjalny okólnik do wszy
stkich swych sklepów. 

W sklepach, w których dekoracje 
pozwalają na wyjmowanie poszcze
gólnych eksponatów bez szkody dla 
kompozycji całości - sprzedaż towa 

Pochmurno i miejscami opady, od rów z wysta'Y nie może być w żadęn 
poiłudnJiowego zachodu zachmurze- sposób. ogr~mczana. 
nG..e zmienne z przeloinymi opadami. . J e~h za~ okna sklepow~ są .EP?
Rano lokalne mgły, Temperatura ~Jaime deKorowan: tak, ze wyJęc1e 
nocą na wschodzie w pobliżu o st., ządanego prz;z klienta t?waru mo
dn.iem od 3 st do 9 st Umiarkowa- głoby popsuc kompozycJę wystawy 
ne lub dość silne i p~rywiste wia. - należy przyjmować zapisy r wed
try z kierunków południowo-wscho- ług ich kolejności sprzedawać towa-1 
dnich i wschodnich. ry po «zmianie dekoracji 

Uczelnia Wszechnica Rad~owa, opierając się 
na swym dwuletnim doświadczeniu, 
rozwija coraz to pomyślhiejszą i żyw 
szą działalność. w bieżącym - już trzecim ~ rzę- niecmości nasilenia wśród kobiet 
du od chwili jej powstania - roku akoji propagandowej i werbunko
szkolnym za.7..naczył się szczególnie wej do WR. Sprawą tą powinna jak 
dllży napływ słuchaczy. Do chwili najenergi~niej zająć się Liga Ko
obecnej Wszechnica Radiowa Ułre- biet w porozumieniu ze Związkami 
jestrowafa ponad 4 tys. zgłoszeń z Zawodowymi i kierownictwem łódz 
Łodzi i woj łód:?Jkiego. Cyfra ta nie kiego oddziiału WR. · 
jest jeszcze definitywna. gdyż do- Pod względem ilosoi słuchaczy 

P k f nl.CZRY piero 15 listopada uplywa termin zwerbowanych dla WR zdecydowa-Orane sym O zapisów na kurs wstępny d1a kót nie p112eu innymi organizacjami i 
samokształceniowych WR. i słucha- Związkami - przodują Zwią~lti Za-w ramach Miesiąca Pogłębienia Przy-

j 3 źn l Pnlslw-RadzleckleJ, w Państwowej czy indywiduailnych. Niewątpliw.ie wodowe. Wśród tych zaś liczbą zgło· 
Filharmonii w Łodzi odbędzie się w dniu llość zgłoszeń powamie jeszcze W'CI.'O szonych kół samokształceniowych 

5 listopada br. o godz. 12 IX Poranek śn1e. p11Z0duje Związek Za;wodowy Kole-
s ymfoni czny. w programie koncertu J J hod · ..,_1 d ł · N · d · 1 · k l · · 
trzy bajki symfoniczne _ Liadowa, kon- eże i c Zl o „„, a spo ecz.ny 3arzy, as1 zie ni o e3arze, um1e-
cert fortepianowy c-molt - Rachmanmo słuchaczy WR, to olbrzymią jej wię- jący - jak wid1illny - wybijać się 
wa l rv Symfonia !-moll - Czajkowskie kszość stanowią robotnicy i chłopi; nie tylko w pracy zawodowej , ale i 
go, należąca do najlepszych 1 najpopular na trzecim miejscu uplasowała się w pracy samokształceniowej, a pó-
nlejszych kompozycji. · d to d b zum:i j · j 

Koncertem dyryguje Bohdan Wodlcz- młodzież ucząca się . a alej - urzę- nad o :rze ro e ący Je. po-
ko. dnicy, nauczyciele i inni. Gdy cho- trzebę - mogą służyć jako W"lór in-

Soltstka koncertu będzie Olga lll'Wlcka dzi natomiast o podział słuchaczy I nym z w-i ązkom Zawodowym. 

- tf~:!e~fi~·armonll czynna codziennie wg. P'łci, to kobiet jest trzy razy l Nie wiele ustępują kroku koleja 
od 15 do 19, w niedzielę od godz. io. mnied niż mężozym. Do_wodrz.ii to ko rzom - budowlani. Ci zorganizowa 

I DZIENNIK ŁODZKI nr S04 (1926). 

Zbrodniarze hitlerowscy na wolności 
BERLIN, 3.11. - Zachodnio-niemie przymusowe do Niemiec ludności a 

ckle związki zawodowe wystosowały okupowanych przez hitlerowców kra
protest przeciwko nominacji zbrodnia- jów. 
na hitleroWlklego Timma Il• stano- • 
wisko kierownika wydziału społeczne Agencja ADN donosi, że obcn pra

go w ministerstwie pracy Szlezwiku- cy w mieście Darmstadt został rozwią 

Holsztynu. Tirom współpracował w o-izany, a wszyscy przebywający w nim 
kresie wojny 1: gauleiterem Saucke- zbrodniarze hitlerowscy zostali wypu 

lem w akcji deportowania na roboty szczeni na wolność. 

ANGLOSASI ODBUDOWUJĄ WO JENNY PRZEMYSŁ NIEMIECKI 

r~. K.Gnl.9 

I znów zadymiły kominy nad Ruhrą, 

w eterze 
punkty szkolenfowe, powstające o
becnie przy PGR-ach naszego woje
wództwa. Program kursu '/JW. „agro 
minimum" obejmuje przedmioty za
wudowe z dziedziny gospodarki i 
produkcji rolne j oraz ptizedmńoty 
społec:llilo-poUtyczne. I te ostatnie 
właśnie będą oparte na progi·amie 
kursu wstępnego WR. 

li już w swych świetlicach na t ere
nie Lodzi 20 kół WR. Kilka takich 
kół powstało przy hote lach robotni
czych. Na Zwtlązek Zawodowy 
Pracowników Budowlanych spada 
więc obowiązek powiększen1a ilości 
kół WR przy hotelach robotniczych Słusznym jest także, że W$Zech
i roztoczenia nad n imi należytej o- nica Radiowa na podstawie doświad 
pjeki oraz udzielenia pomocy kon- czeń i badań oplera coraz barckci.ej 
sultacyjnej. Zastanawia nas ospałość swe szkolenie na pomocy konsulta
i bezczynność na tym odcinku in- cyjnej . Jak dotychczas kadr konsul
nych Zw. Zawodowych. Dlaczego tantów dla Kół WR dostarcza jedy
np. tak llC2lilY Zw. Zaw. ,lak ~6k- nie Zlwiązek Nauczycielstwa Polskie 
niarzy za maio wykazuje ·zaill'l;tere- go. Wydaje s i ę jednak. że dla po
sowania Wszechnicą Radiową? myślnego przebiegu szk-olenia, jatk 

Z umaniem na,leży pawitać ini- r6W1111ież dla jego tempa i wyników 
cjatywę kierowniczych czynników - byłoby konieoznym zrnobili7Alwa
WR z powodzeroem t02Wijających nie i iin.nych organizacji masowych 
wachlarz form szkolenia radiowego. np. ZSCh, ZSP ZMP i innych - dG 
Taką nową formę. niezmiernie poży dostarczania kblom WR odpowied
teozną społecznie , bo podnoszącą po- j nio prze.szkolonych i pm:ygotowa-
11iom oświaty wśród pracowników nych kadr k;onsultalljtów (zn) 
rolnych są tzw. „agrominima", czyli • 



Przedstawiciel redakcji .w terenie Poznaiemy Republiki Zwiqzkowe 

Uzbecka SRR 
„Zjednoczenie ziem 

uzbeckich w jedną 
.,.,,. ,, ,,,, republ<il<ę - pisał w 

' , ,,, r. 1!125 JÓ'Lef Stalin Pr~edstawiciel terenowy jest to 
~zł_owi_ek,_ który, w zasadzie posiada 
JUZ Jakiś zawod, stanowiący dlań 
źródło utrzymania. Pracę dzienni
ka~z~ traktuje jako swoje dodatkowe 
ZaJęc1e. 

. Z~dania j~go są następujące: Peł
n1~me obowiązków dziennikarskich, 
opieka nad korespondentami tereno
wymi, wykonywanie otrzymanych z re 
dakcji dyspozycji i reprezentowanie 
redakcji w terenie. 

W realizowaniu Planu 8-letn«Jgo 1/Mlka rola przypada prtuh. Aby 

zadania swoje w tej dziedzinie mogla ona· należycie wykonad - gazeta 

musi by6 ściśle powiązana z terenem. 
Do tej pory powiązanie to opierało si~ na masowym rucku kores

pondentów miejskich i wiejskich, którzy nadsyłali do gazety informacje 

z życia znanego im terenu. Jednak żywiolowośd, jaka cechowała ten 

ruch i wspólpracl} redakcji z korespondentami wskazała mi koniec%

ność znalezienia nowej formy wsp6lpra.ey, opartej nG konkretnym pla

nowaniu. I dlatego obok korespondenta zjawia sit no1.D11 wsp6lpracow

nik redakcji - przedstawiciel terenowy, dawniejszy korespondent, kt6-

ry 1.D11r6tnil sil} aktywną pracą i p1ln11m :1rozumieniem problemu dzi-

siejszego życia. 
Om6wieniu zadań przedstawiciela terenowego poświl}cony był 

I Zjazd przedstawicieli teren01!Jych ,,Dziennika Ł6dzkiego', który odbył 

sit; ·w Łodzi 1!9 października b. r. 
Poniżej zamieszczamy gl6wne zagadnienia zjazdu. 

!'ełnienie obowiązków· dziennikar
. sk1c~ polega na rozpracowywaniu w 
skali, terenowej ogólnopolskich pro
blemow oraz na rozpracowywaniu 
problemów specyficznie terenowych. 
Problemy specyficznie terenowe może 
prz~dstawiciel traktować dwojako: 
moze po prostu rejestrJwać bieżące 
wydarzema, albo też sięgać głębiej 
do bolączek, potrzeb, sukcesów, które 1.------------------------------
analizuje. Pierwszy rodzaj pracy mo taki bierze czynny udział w toczącej 
te~y. okre~lić ~erminem informacyj- się walce klasowej. Przyczynia się 
nosc 1 to Jest Jednym z najważniej- swą działalnością do szybkiej reali-
11zych zadań przedstawiciela. Ale zacji Planu 6-letniego. Człowiek taki 
przedstawiciel, który ogranicza swą wyrabia się na aktywistę społecznego, 
pracę jedynie do kroniki i sprawo- który cieszy się na swoim terenie 
zdawczości nie wpływa na życie swe- powszechny'm szacunkiem i poważa

na rola. .Ahy podołać tej roli winni 
oni przede wszystkim zaznajomić się 
z zasadami nowego Planu 6-letniego. 
Zagadnienia związane z produkcją, 
a więc z realizacją Planu 6-letniego 
muszą stać się dominującym tema
tem pracy przedstawiciela terenowe
go. Generalnie biorąc, obowiązki 

przedstawiciela terenowego w tej 
dziedzinie polegają na tym, aby plan 
ten w swoim środowisku spopulary
zować. 

go terenu, nie kształtuje go, nie two- niem. 
rzy, nie jest on współorganizatorem Ważnymt zadaniami p1·zedstawi-
budowy podstaw socjalizmu. ciela terenowego jest opieka nad ko-

Inaczej jest zupełnie z przedstawi- respondentami, organizowanie sieci 
eielem, który nastawia się na opraco. korespondentów, współpraca z nimi 
wywanie problemu. przy rozpracowywaniu problemów i 

Problem jest bądź bolączką, którą pośrednictwie pomiędzy koresponden 
należy zlikwidować, problemem jest tarni a redakcją. 
też osiągnięcie, które trzeba upow- Z racji swoich obowiązków, przed
szechnić za pomocą łamów prasy. Wy stawicie! powinien nawil!zać jak naj 
najdujący bolączki przedstawiciel, szerszy kontakt z całą ludnością 

przestawicie!, który podaje sposoby swojego ośrodka. 
ich usunięcia, analizuje przyczyny i Realizacja 6-letniego Planu gospo 
walczy o ich likwidację, taki przedsta darczego i budowy socjalizmu w na
wiciel rzecz~_wiście wpływa !la popra szym kraju, wymaga mobiiliitza.cji sił 

wę. produkcJ_i zakł~du, w którym pra całego narodu, uja;wni:enita i wyko-
eu3e, bądz tez na poprawę rzystama wszystkich rezerw. W dzie 
warunków bytowych miejscowo-11e tym przedstawicielom terenowym 
ści, którą zamieszkuje. Przedstawiciel przypada w udziale odpowiedział-

Notatkami swoimi przedstawiciel 
terenowy powinien obudzić w czytel
niku zainteresowania dla spraw go
spodarczych, pokazać czytelnikowi 
swojego terenu, jaka jest jego rola 
w wykonaniu Planu, zmobilizować 
czytelnika swego ośrodka do wzmożo 
nego wysiłku, mającego na celu przed 

Bronisław Chęciński 

w Pabianicach 
Jasne Iskry wleją od przewodów, 
sunie tramwaJ do Łodzi, 
I łplesznle ludzie chodzą. 
Starzy? - młodzi. 

Głośno syreny zawołały, 
w łplewie maszyn otylo mluto całe. 

W domach frontowych, 
w oficynach, 
szum pracujących społecznie warsztatów 
nowy dzień otywla. 

Fluid elektryczny d:hvlga 
rytmiczne mięśnie -
maszyny chodzą w -drygach, 
przędąc wspolcześnie. 

Powstaje Jedwab domorosły.•) 
J'ak śnle:l:na smuga spod maszyny sunie, 
by, w procederze pi;ostym, 
demokratycznie na kraJ spłynąć. 

Po pracy, 
prześle Marysia 
z jedwabiów u~mlech dla Zbysia. 
Pod robotniczym dachem zaJaśnienle 

(iFo1JO „Dz. Ł." - Olejnlcmlk) uśmiechem. 

Fragment z obrad zjazdu przedstaw lclell terenowYch „Dziennika Łódz-
kiego". Przema.wia ob. Gębicki - przedstawiciel ze Zgierza. -> kraJowY 

terminow4 realizację Planu 6-letnie
go. 

Przedstawiciel terenowy powinien 
popularyzować plany regionalne, pi
sać o inwestycjach, które otwierają 
nowe perspektywy :r;ozwoju dane
mu rejonowi. 

Przedstawiciel terenowy w swej 
pracy dziennikarskiej w dziedzinie 
realizowania Planu 6-letniego powi
nien pisać o ludziach którzy Plan 
wykonują, o racjonalizatorach i przo 
downikach pracy, pokazywać ich syl
wetki, opisywać ich sukcesy. Z dru
giej zaś strony od czasu do czasu 
trzeba pokazywać ludzi, którzy ha
mują wykonanie Planu 6-letniego, i 
wymieniać zakłady pracy, które Pla
nu nie wykonują. 

Przedstawiciel terenowy powinien 
pisać o robotach inwestycyjnych wy
konywanych obecnie, śledzić, kontrolo 
wać i informować miejscowe społe

czeństwo czy roboty przeprowadzane 
są planowo. · 

W alka o nowe normy powinna rów 
nież znaleźć odbicie w pracy przedsta 
wiciela terenowego. N owe normy - to 
jeden z czynników zrealizowania 
Planu 6-letniego. Przedstawiciel tere 
nowy nie może również pomijać ta
kich zagadnień jak szkolenie nowych 
kadr, dyscypliny pracy, obniżenia 
kosztów własnych i postępu technicZ
nego. Zagadnienia te w każdym za
kładzie pracy decydują o szybkości 

realizowania Planu. 
I zjazd przedstawicieli terenowych 

„Dziennika Łódzkiego" wytyczył no
wy plan współpracy. Przedstawiciele 
zdają sobie sprawę z roli, jaka im 
przypada. To zrozumienie jest gwa
rancją. należytego wywiązywania się 

z nowych obowiązków. 

stanowi akt o 
cgromnym znacze-· 
.1iu dla całego Wscho 
tluu. 

Historia 26 lat, któ 
re minęły od utwo
rzenia Uzbeckiej So 
cjalistycznej Repu
blll•I Radzieckiej, 

potwierdza słuszność tych słów. Naród, 
l<tóry do roku 1924 nie miał własnego 

państwa - dziś żyje w dobrobycie I cle• 
szy się rn"woJem swojej kultury • 

Na całym obszarze 407,5 tys. km kw. 
wre intensywnie socjalistyczne budow, 
nlctwo. 

Podstawowym bogactwem Republiki 
jest uprawa bawełny. Kołchozy Uzbeld· 
stanu chlubią się 3,5-l<rotnie większymi 

niż przed r. 1924 zbi<>rami bawełny, przy 
czym zbiór 93-100 q z ha wcale nie na
leży do rzadkości. Dosl<0nale rozwija się 

także hodowla kokonów jedwabniczych, 
uprawa ryżu i owców. 

Nie pozostaje również w tyle uprze• 
mysl<>wienie kraju. 800 elektrowni, 150 

fabryk włókienniczych pracuje dla rwy• 
cięstwa gospodarki socj:ilistycznej. 

Olbrzymie perspektywy dla przyszło

ści zawiera uchwal<ma przez rząd ZSRR 

budowa Głównego Kanału Turkmcflskie
go. Kanał ten nawodni 1.300 tys, ha no
wych ziem. 

W Z5 rocznicę Uzbeckiej SRR Rada 
Ministrów 1 KC WKP (b) skierowały do 
Rządu Republiki pismo gratulacyjne, w 

którym czytamy: 
„Masy pracujące Uzbekistanu pod wo• 

dzą komunistycznej partii bolszewll<ów, 
dzięki bratnie) pomocy wielkiego naro• 
du rosyjsk'lego i innych narodów nasze
go kraju, na zawsze wyzwollly się od 
ucisku politycznego, gospoda/czego t na 
rodowego i stały się wolnymi budowni
czymi życia socjalistycznego". 

W tych słowach tltwi synteza obecne
go życie Uzbeckie) SRR. 

Foto - Ar.eh. „Dz. Ł." 

Mińsk - stolica Białoruskiej S. R. R. szybko odbudowuje się ze zniszczeli 
wojennych. 

BERNARD SHAW nie żyje! W 
chwili kiedy piszę te słowa, nie 

znamy jeszcze ~gółów je-
go śmierci, przyczyną jej być miały 
następstwa wypadku 'złamania nogi, 
któremu wielkli pisarz uległ Jllie_ 
dawno. 

BERNARD SHAW 
widział je lepiej. Wszystko więc co 
mi pozostawał·o teraz do czynienia, 
to było - mieć w2lrok otwarty i 
przedstawiać ,z najlepszą literacką 

ZJręcznością to, co widziałem. Zyska
łem też za to wkrótce poklask całe· 
go Londynu - jaiko najzabawniej- ' Wspomnienie pośmiertne 

Przeżył lat 94. Zdawałoby ~ę. że Byron's Profession" - przeciw re· 
zastanawianie się nad przyczyną kordomanii sportowej - zasługują 

śmierei człowieka w tym wieku, na specjalną uwagę. 
nie jest potrzebne. Bernard Shaw Około 1885 roku roopoczyna dzia
byl jednak organizmem tak niespo-- łalność komediopisarską pobudzony 
żytym, umysłem taik wciąż świeżym w tym kierunku przez twórczość Ib 
1 m«xl.ym - 1 pod tym względem sena. Przenikliwe 1tpOj;rzenie na 
fe~omenem natury - że śmierć jeg? świat, wrażliwość na krzywdę ludz
mimo. wszystko, zaskoczyła nas 1 ką, wrodzona prawość i prawdo
poraziła. . . mówność nadają jego komediom, 

. zi:iarły był na~większym . korne- których napisał z górą 30. wysoką 
d10p1sarzem epoki burżuazyJnej wartość społeczną - głosu sumie
jako taki przejdzie do historii; na- nia i zwierciadła obyczajowego epo
zwisko jego wymieniane będzie z ki. 
czcią i podziwem obok wielkich na- Już pierwsze jego wystąpienia: 

·zwisk Szekspira i Moliera. „Widowers HO'USis" („Wdowie do-
Urodzony 26 lipca 1856 roku w my") w 1892 r. i Mrs. Warren's 

Dublinie, był e; pochodzenia Irland- Profession" („Profesja Pani War
czykiem. Syn urzędnika państwo- ren") w 1893 r. wywarły wielkie 
wego i nauczycielki śpiewu. był po wrażenie na współczesnych. Pod
czątkowo kancelistą i kasjerem. niosła się pr.zeciw Shawowi z jed
Lecz rzuca to prędko. W r. 1876 nej strony burza anglo-s'askiej ob
przybywa do Londynu, gdzie rozpo łudy („Przecież o takich rzeczach 
czyna nowe życie - od propagandy się nie pisze!") z ckugiej, za Sha
socjalizmu. W r. 1884 zostaje człon- wem - fala uznania za prawdomów 
kiem Fabian Society, był całe życie ność i odwagę, fala narastająca z 
przekonanym socjalistą, pru:yjaeie- każdym rokiem, z każdą nową jego 
Iem Związku Radzieckiego i wiel- komedią. Shaw miał po swojej stro
bicielem wielkich jego wodzów: nie lepszą połowę świata i zwycię

Lenina. i Stalina. żył na całej lintl. Rzeoznky „opi-
Obdarzony z natury niezwykłą nii" pozostali bezradni i salwowali 

. '!nteligencj'ą, uczy się wciąż drogą swój honor, nazywając wystąpienia 
lektury i krytycznej obserwacji ży- Shawa dziwactwem, ek.s<:entry~ą 

cia. Działalność pisarską rozpoczy- formą kpiarstwa, wesołym paradok
nc. jako krytyk teatralny i muzycz- salizmem. Probując w ten ·sposób 
ny. Pis.ze ·głębokie przez swe ujęcie odwieść uwagę od tego co najważ
studia o Ibsenie i Wagnerze. W la- niejsze, chcieli zbagatelizować całą 

tach 1880-1883 ukazują się pierw- sprawę. Lecz prawda nie dawała I 
sze jego powieści, w których zaska- ukryć się pod korcem. Ro7J!)uszcza
kuje czytelnika krytycznym spoj- ne o Shawie angdotki, jako o dlziwa 
rzeniem na rzeczyWistość i parado- ku I „człowieku niepoważnym", nie I 
ksalnością sty' u . Z powieści tych: I były w stanie przesłonić wielkości 
„An Unsocial Socialist" i „Cashel pisar11;a i moralnej wiel:kośei czł~ 

wieka. Ten nieprzejednany wróg J byłoby silić się na ogarnięcie cało- szy i najdziwacmiejsrzy bohater -
społecznego oszustwa, obłudy, okru- kształtu zjawiska, jakim był Shaw paradoksu. Jedyny tylko zarzut, do 
cieństwa - rzecmiik pokoju i spra- jako pisarz i człowiek. Lepiej sa- którego .zresztą pr.zywykłem, mieścił 

w:ied.Uwości społecznej, staje się au- mego dopuścić go do głosu, gdyż Się w nieustannym pytaniu: „Dla
torytetem moralnym i głosem su- wnikliwość jego spojrzenia, kieI"owa czego nie chce pan być poważniej

mienia, z którym musiano się li- na z jednakową sttą na zewnątrz i szy? .. " 
czyć. na wewnątra, pCYZJWalały mu na spra Co to jest parodoks? - Każdy 

W roku 1925 otrzymuje Nagrodę 

Nobla. którą w całości prze2JI1.acza 
na fundusz szwedzko-angielskiej wy 
miany kulturalnej. 

Napisano o twórczości Shawa 
bardzo wiele. W króciutkim i na go 
rąco pisanym wspomnieniu, nietak
tem i formalnym niepodobieństwem 

wiedliwy kTytycylll!Il !. w stosunku słownik wyrazów obcych pcuczy 
do sie'l)ie samego. Nilm nie powie- nas, że jest to zdanie, które się sprze 
dział o nim nic mądrzejszego ponad ciwia 2'Wy.lclemu mniemaniu, a jed
t.o, oo on sam mówił o sobie. nak jeSJt prawdziwe; że jest to zda-

nie, zawierające pozorną sprzecz-
Zastanawlając się np. koło roku ność albo pozomą niedorzęczność; 

1910 nad swą odrębnością i tak roz- paradoksem może być i błyskotli
maicie ocenianą dlliałalru>ścią pisar- we, oryginalne powiedzenie, polega
ską, powiada: jące jednak na przesadzie lub nacią 

,,Klucza do poznania mej praw:- ganiu faktów. - Pojęcie paradoksci 
dzJi,wej organizacji wewnętr21nej do- zdewaluowało się dziś przez nadu
starczył mi jeden z przyjaciół, oku- żywanie go przez ludzi płytkich. Pa 
lista 0 .zawodu. Zbadał on pewnego radoksalność Shawa jest głęboka, a 
Wlieczoru moje oczy i zakomuniko- styl jego wypowie~ stanO'\Vi tylko 
wał mi, że nie przedstawiają one literacką przynętę: czytelnik lub 
dla niego żadnego interesu,. są bo- widz teatralny połyka ją z ochotą, 

wiem najzupełniej „normalne". Zro- a wraz z nią - i ziarno najczyst
zumiałem to oczywiście w ten spo- szej prawdy. I tę słabość lud:ziką od
sób, że są ta.kie, jak u wszystkich; krył znakomity pisara dzięki swemu 
lecz cm sprostował to ujęcie jako „normalnemu", czyli lepiej widzące
paradoksalne i pospieszył mi wy- mu oku. 
ja.śnić, że pod ~lędem optycmiym Stawiając pod pręgierzem grze
stanowią właśnie szczęśliwy wy- chy ~ołeczeń_stwa mieszczańskiego, 
ją tek, ponieważ „normalna" sifa ·potrafił przyCJągnąć na 00 widowis
WTl'lroku pozwala ml widzieć wszyst- ko publiczm.ość całego świata. Raso
ko ściśle i dokła&llie; taką siłą wzro wy pis~rz nie przesłaniał w nim je
ku cdeszy Się tylko około 10 procent dnak rugdy moralisty wysokiej kla
ludzl, po7l0Sta~e zaś 90 procent sta- s~. Był nim bowiem przede wszyst
nowią - pod tym względem nienor kim, 0 pasji i przekonania, może i .z 
malni urodzenia. Resma była tylko przy-

Dzięki tej diagnoZJie byłem w sta- prawą. W .ten. sposób był pokarmem 
nie W111et wytłumacrzyć sobie swoje dla. s~ra~1edliwyc~. a trucizną dla 
niepowodzenia literackie Mój wzrok I egoistow 1 zbrodniarzy. pasożytują
duehowy był podobnie „normalny" , cych . na krzywdzie pojedyńczego 

Fato: Arch, ,,nz. Ł.•· jak J?Ój ~ro~ fizycmy; widzi~ł rze I człowieka i całej ludzkości. 

~. B. S~AW czy maczeJ m.z w1ększosć ludzi - • · ST. WOYNA-GWIAŻDZI~SKI 
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JAN KOPROWSKI !UttJ ao ~· 

Ludzie, którzy przejrzeli O zmianę godzin urzędowanict 
Urzędy nasze w wię~oścd swej 

są dla pl-eeciętnego pracującego oby 
watela „niedostępne". 

wanda takich urzędów jak: Prerz:ydia 
Rad NarodGwych, Kwaterunek, U• 
rzędy Skarbowe, przesynąć od godz. 
10 do 18 tak, by ezłow.ie'k pracy 
mógł załatwić w nich sprawę po 
pracy. 

W czasach szlkolnych rzachodz.iłem się pojęciem historycznym, zjawis-1 Lik-widufąc analfabetymi lJkwi- Ris:zę ,,niedostwne", bo na to by 

częs,to do kolegi z są&ied2ltwa, któ- klem należącym do be1JPO'Wl'01lnej dujemy ciemnotę i prz)l\SPam:amy załatwić w nich jakąkolwiek spra

rego matka w chwilach, gdy w jej p:nzesizłośd. krajowi rozumnych, uświadomio- wę, trzeba się :ziwalniać ai pracy, co 

domu pełno było młodzieży, lubiła Wid~my, jak stale i konsekwent- nych obywateli. stoi w irolizji z dyscypliną pracy i 

Sięgnąć po ksią:żJkę i pogrążyć się w nde reaJ.izuje się Ulitawę rządową z ,,Słowa, mój dT<>wl _ pdsze na :in- może być przyczyną zarywania indy 
Przyczyniłoby się to takie do roz

ładowarna w godzinach rannych tło 
ku w tramwajach. 

lekturze. dnia 7 kwietnia 1949 roku o likWi- nym miejscu tej samej ksiąW Mak- widualnych zobowiązań. 
Zawsze byłem pewien, że ozy.ta i dacji anadfabetYTlJlllu w Polsce. Plan sym Gorkl~ą jak te liście na cl.Ne- Czy nie można by godzi.n urzędo- SL Walicki. 

n.igdy nie zwracałem na to specjał- a~1etni obejmuje nie ty1ko przebu- wie i aby pojąć, dlac:iegu liść jest Studenci· maJ·q głos 
nej uwagi. Aż któregoś razu pod- dowę gospodru:czą i dałsze umaonńa- taki a nlie i!!lllly, trzeba wiedzieć jak 
biegł ku niej jej syn a inasz kolega nie pcdstaw S<>Ojalistycmego ustro- rośnie da:Tzewo - trzeba się uczyć". · _ ... 

i zajrzawszy jej przez ramię, zawo- ju. Plan 6-letni obejmuje również Absolwenol. kursu zapewniali, że nie Prize?ywamy na tete:11ie naszej niej ~ względu na obawy o czyst~ 

lal na ca'ły głos: ,,Mamo! Przecie-i; przebudowę psychdki ludzkiej, wy- poprzestaną na zdobytej z takim uczelni (Pańsóvvowa W~ Szkola ubx'ama. 

mama trzyma kSiążkę do góry no- chowanie nowego człowieka. Są to trudem na111ce. że będą się dalej u.:. . S~tuk. PlastyoznJ'.'ch, Wyd!11iał Włó- Władz-e naszej uczelni nie zaóęły 

gami!" z;resztą sprawy ściśle rze sobą zw:ią- czyć. że chcą iść wyżej i poprzm na ! kit;nmazy ul. Riottlkowska 167) od się tą sprawą mimo naszych kilka.. 

Matka czerwieniąc się odpowie- zane, wzajemnie się warunkujące i ukę i wiedzę polepszać wydajność ! godz. 9 d~ 19. •--· od bi krotnych inlterwencji. 

działa bez ładu i skŁadu: „O, do di.a- uzupełniające. Prrzebudowa politycż- pracy i podnosić swoje kwaMfikaoje ! . Opr~ Je~go A.J.cauu z W ą e: . . . . 
bla! Nawet tego nie zauważyłam!" na i gospodarom pociąga za sobą zawodowe. ~ ząc.ą, me ~a~iam! w gmachu an1 Od RedakcJI. . Jest t.o być moze 

Okazało się. że w ogóle nie umie przebudowę człowieka. Wierzymy im. Nie mamy powodu : łaJZJienki an.i ubikac:!:1· .. · 1dla władz uoz~lnli. ~prawa drobna 

czytać, a czyni tak jedynie z chęci Jakiż więc ma być ten nowy crzło- im nie wierzyć. Swoim dot;ychcza- Korzystamy z ubika~Jl fabrycme;i ale dlll; u~~J się. mł.ooi;mefy dość 

uchodzenia za osobę mądrą i oczy- wdek? sawym wystllkliem dowtledli, że stać odległej od naszeg~ budynku o 2 ~1 l_do'P<>tliwa i. naszYl.11 zda~~ nalety 

taną. SwiaJ!iły, rozumny, ś w i ad o m Y ich na wiele. Książka sta!nie się dla ntutY: . ct:rogl.. lecz .,,less ~b o~~~~+~ć. z Ją załatwić Jak na.}iSz(9ybc..::1:...i'sów) 

Biedna kobieta. Nigdy nie posia- swych zadań i celów w państwie nich potr.zebą codzienną, tak jak pra s ame, ze me ~"~ o AV""-J',,,..... ~ 

dła sztuki czytania i pisania. Któż ludowym. ca, sen i jedzenlie. Książka, 2 ~órąl ---------

bowiem troszczył się praed wojną o Mądry pdsam Maksym Gorlci w IPOd pachą w.raC8;łi IZ tej ak~ ~fo Instytucie wylałniaJą 
takich obywateli? A czasów obec- drugim tomie autobiO"""ficznej try- domu, ~ im wrota ~ zyCI.a. _ • , · , , 

nych nie dożyła, niestety. .,..~ Zaspokoi ciekawość odtpOWli na sze Qb Ć 

Fakt ten prayponm.iał mi Sii<> przed logii „U obcyich" pisze w peWll'lym „_ ~i. • ' • e UW19 ffiQZilQ WYffil6Ill 
" miejscu talle ,,Nlieuczony ozl()Wiek, reg u:i.~ąc„ ...... ttch .pytan, da od.po- . _ 

kilkoma dniami, gcly byłem na aka- jak tan wół moilna go i do jarz.ma ozynek 1 zadowolE!Ue. w ZW!lą!Zlru z 81I<ł;y(lcułem pt.: ,,A góz!e Clbuwlłe, ~'e po ~rwdzeln.1,u stanu ilaJt'o 

demii zorganizowanej z oka.2lji od- i na mięso, 'a on tylko ogonem wy- Stacy. Goethe mniez:ają<: ~eikł ~~" fil'.10illll'1~0 ;~~/~~ ~~~ ~~:1w:i~ 
bywa.jącego się tygodnia walki 0 a- wija". Otóż właśniie. Chodlzi 0 to, następuJące słowa: „WlęceJ świia~a". IJ.)Oir'o.:rumiienii'U z CE!Dltlr1all.ą Handlową Pne nap1ia:wa. · 

nalfabety.mlem. aby taikiich ludzi było jak najnmiej, S7Jlio mu nie tY'lko o śwdatlło w ma- m~ s~~o WY.100nila: Równooześnie WY'iaśnliia &tę, t-ę jeszcze 

150 robotników i robotnic łódzkich aby ich w ogóle nie było. Wówczas czeniu dosłownym: o wpuszczenie Prrzy produkcJi taśmow~~ ; ~ ~ieiniiruzaa...z.c~:U~~; 

otrzymafo dyplomy z odbyty<:h kur- szybciej zbudujemy nowe, piękniej- do zasłoniętego pO!koju promieni ::! t~ ~ ob~w:i~ ~ć~~ ~n!arcy.ch wyp!tkaich nail&y p~y~
sów początkowego czytania i pisa- sze Ż"'"'e. Człowieik śwdaifity nie pM- słonecznych. Szło mu rówinież i mo- l?liYICh ..,.,.,.,._„ n;aitucy tach.n.l=ej, tech• m01W1ac do zwrotu treklaimOW2m.'6 <llbuwie 

nia. 150 osób przejrzało na oczy. Je- „~. VJ • t ,,......,..,w od poszlkooo h Wentów i ilderowa~ 

dna z absolwentek kursu. robotnica ~ie na l~ ~al:Sozywej. propagaru;ty, ~ na~ pr~~ ~Sltki.S:O 0 śr~- :'~~=w~%.ne ~ je <10 flabey~~~~ J)0&"21Czególlne iPIU'Y 

z zakładów imienna Stalina, Fraj- n:ie ulęklille się p:mem1an, kt?re nne- 0 ".71,, y. a: ~ ,n · · .e Y Illia odlP<>wiadladą wymogom ·uiytikowym Ulegną popr8JW'ien-1u lub W')'1?Itiame. 

wolska, oświadczyła, iż nigdy jesz- s1e z sobą twórcza rewoluc1a spo- podmesc .ca.l;!I ludzilrosc na wyz;szy klienita. . .rest r.zec:zą 0C2:rwfst.ą, że rek!ama.c.Je 

,...0 w swo1·m z"yC!l·u. ni·e p-ez·ywa''a łeczna. Czł!owiek światły kładzie szczebel ·zyma. DO<Ch~ P'!'IZelP<!'OWOOrzxm:a w 7JWJ.ą"" moeą by<: uwz:ględma<ne t)'li1ro w pew• 

.....,.. "~ ' dpi pod umc · · b • A alf beto _,A,..__. · . ku z :re.1<11e.maQj11 pioruswnę pr.zez ob. nym krótk'!m. ·tenninile 1 >przy ~ 

tak silnych wzTuS1Zeń, jak wł!aśnie po 5 azem uzyei-a. rona. n ' a m vu=uuięto zaCiemruo rw. Jerygz wylm!Mły, itż część pewniej 1111-ych ~Ciacll. Sklepy ~ będ1t 

w tej chw.iili. ammowej 1 walczy s'kutec?l!ne o u- ne pokoje. Na pewno nie zechcą od- pair~ k;rucmJ!ku na pod~. który przyjmow.ać o'lnzw.La oo 12JW001lU po upJ:y• 

R"'ce J"eJ· drz"ały, ....ty bdbiera'a z trzyma.nie powszechnego pokoju. wrócić się plecami do ujnzmego za s;p:r<ll'Mad2xmy jest z zagreindcy, adt>~ wie dłUtsrrego <l'kres'll cralSU utyi4rowa-

" 6" ' Czloiwii k ś . tł zd j b. Im i bl •~· od stalnJcbaJrtu ~ąc towM o Uik!rytyoh nłia 
rąk przewodniczącego Ś\V'iadeclwo i e . WJa Y .8 e. 5?' re spra- 0 am ~"'"· w.a.a.ach prod~cyjnyd}. WY'dalno · 21a11-zą- ~ i ~ CHPS, a 

upominek w postaci książki. wę ze ~cięstwa W1elllr1eJ Rewolu- Kto bowiem raz wszedł na drogę <.tzenlie maijące n.a llJ«'.zyszlość zaipo'b:fec po 

1 
szczególnl. e persan~owa. Sldeyu przy ul. 

Zdobyta nauka _ pawiedtlli.ała cjl Paździ:iemlilrowej i ze znaczenia, I śwtlaitta, ten si~ już z niej nie cof- <i®n,ym n!iedJocdągJ'l!l.ęcd.om ~ pro· Piotmo~1 nr 4 11>.nr;ypomniliaino tret~ 

Frajwolska - pomoże ml uczyć się jakie ma ono d!la ~ego świata. n'ie. d'g'~'~. Jer;rsz 'Wtlmmia się panowme 7lglo I ~~W:~=:J.ad:c ~ 
dalej i lepiej pracować dla &prawy 11·---------------------------·- si.ć w Sklepię CHIPS, w którym klila>l'ła !lnform-acj~ - otrz;ymał na.gainę. 

pokoju i budowy nas;zej ludowej oj- łJ H' A G il, S T łJ DE N C 11 
ozymy. W sobotę, 4.11. br. o godz. 22.30 

w WYŻSZEJ SZKOLE EKONOl\llCZNEJ 
Łódź, ul. Armil Ludowej 3/5, odbędzrle się uroczysta 

Zabau;a lnauquracqjna 
na którą zaprasx.a K U. ZSP przy W. S. E. 

która - w god:IJlioach Wldlnycll od ~ 
w4m!l!a posiillców - jlest ~on.a de 
tego celu, 

Była t;o doprawdy nie1JWykła uro
ozysf;ość. Jedyna w swo'im rodzaju. 
Ludzdom, którzy przestali być anal
fabetami, płonęły oczy, pałały poli
czki. Patrzeć na 50-letnie kobiety 
i 50-letrnch mężczyzn, którzy, w tak ---------------------------~ 

s. JU. - Ł6dt. - w ęraome zatriu.cmie
ma siię w Nowej Hucie m'lllZ Uzyslmnla 
tam miies:źkJa!nii,a niależy się ZWir'ÓOiĆ do 
Woij. Komem.dy P. O. „SP" W Ł<lid2ll (ul. 
.TllllNICza 45) W218'lę<Jme do Woj. ZIMrzędu 
ZMP w Kmklawle. 

Jad7.la MaJewllka - Ł6dł. - ~.,. 
skllerować 8"roje UWlllCi do Redelrejl ZX. 
pressu Illustrowane.ro. 

późnym wieku znaleźli dość si~y na Premi·era ,,Obcego ci· em· a" 
to, by dokonać w swym żyoiu prze-
łomu (że jest to w ich życiu prrz:e
rom, nikt me wątpi) - ileż w tym w Teatrze Powszechnym 

„Matka" - Proo!nly o podanie ad.res.u 
a zatjm.i.emy się poruszoną praez J>.aniil Ł. D. Zduilska Wola. - pytacie <> ado 
~ą. 1N!S wyższej S2lkoq polt.tye:z!Dej. Alllade- I 

Pracawnlcy z. M. Im. J. Strzelczyka. ml.a Nauk Połtt;ycz:n;ydl znedduJl!Oll 1!11ę 

- P.mcujący lror:eystaJą z aibooomentówl w Wa=iwie 2JC1Stała w br. z.!!lk!wi.d.oWla
tramw.ajowyc:h, Należy brać abonamet na, a s1'Uohacze jej przen!es.._i na Wy±. 
do pr.ziesl.admrla ~ W'ÓW<!ZalS me będzlede ~ SZk:olę Elron<Jm!IC.2lllą i Umw-ersytet, 
mooteau ,plrad:ć ;po 45 gr. na pra-\ro lub D!mlG! społeczne. Po <>tr%Y• niekłamanego, prawdziwego patosu, Dziś wchodzi na scenę Państwowe nieopatr2Jnej, nańlvmej postawy swe-

ile ~udująceg? op~.:i.'ł1l'.izmu · . go Teatru Powszechnego, S7ltuka go p.melożooego. 
Nie. s:ia to pie.rwsi ana:abes_~~sz~ „Obcy cień" - Konstantego Simo- Sztukę reżyserowała Iza.bela Krze 

gols m:a • maJ!fY nau ę c::z„ ...... ~a 1 nowa, laureata nagrody Stalioow- mieniecka znana akt'Orka teatrów 
M1eszkanJd V Domu A.JtademłcJdego. - manfu św'.odecłwa do~, mo«eole 

Gości mcxtna przyjmować w stolówce, ~ć &1'ę na jedną z tych UC7.eln.l. 

p arua lł!JZa so ... ą. ski.ej w zakresłe dramaturgii .za 1 ki h ·' l"'"' .... d t 
Jak się dowiadujemy, ogólna li~- 1949 r p~ s .c i. r~sy ""'-'~· O""'a ę s: ano- p k , • • tan' ca 

ba absolwentów stl~ga 4 t.ysięcy, ~ . wią: KamimJer~ Wilamowski, aktor orane sp1ewu 1 
przez kursy przewinęło się do teJ S.ztuka porusza aktualne zagad- P .. Teatru W~~cze&nego .w ~aa-sza-
pory ponad 7 tysięcy słuchaczy Nim nienie stanowtl:ska nauki i uczonych W?-e - wyst@i;tJący goś~1e, Olga Ł6mika ROCl:zLna Raodlowa Koro pray d:zlle w Ośrodku rnrormacyj!eyln PRN w 

rok upłynie, analfabetyzm stanie w ZSRR, oraz ich olbmymich osią- Bielska, ~toruna ~a.Jewslka, ITe- Wejdk.l.ch z.aadad:ach Komunfimcyjrnych Łod2:i. przy ul. PiotrJtoWSkllej 1048 w IO' 

na Gryw.mska, Ludmiła Horbacka, w Łod.7.:l urządm w niecl2!ie1ę, dni.a 5 l!i· dzilnach od 1!l do 19, w d!D!ecb 2, 3 i ' 

gni.ęć i 7Jdobyozy na tle wypadków, Mieceysław Riotr·owski, KM"'oMna s1Jo!P'aid.a rb. o godz. 11 w sald. Teatru ldstQpaóa rib. i w dlliflu kolOOertu w n-

uwag astudencl~ UŁ które praeżywa wielki inStytut bak- Salainga, Wacław. Scibo!r, Eugeniusz „Lut:nl!a" prey ul. PJotrkow.sk.tej 243 - ste Te.atru „Lutroa". 

' teriol_ogi0Zll1y i jego personel w ~tawowski, Natalia S~ymańsk~, Ha- PORANEK SPIEWU. MUZYKI I TAiq-CA Ceny Uetów od z?. 3 do zł. 6 - =~ 
:z;wiązku z błędem, popełnionym lina Tabo.rs.ka, Manan Woytozak, z ud.ZJJS.le:m air1:ystów teatru: - Jadw:ilgi nia 7.i 1 

Wynui.a.nę pienięd.ey d'La studentów 
proop.TO'W.adiz.a a>dirninlstracja UŁ (ul. Na• 
ruWWic:za 68, p. 23). Pon.ad·to pieN!ąd7le 
do wym:!Jany preyjmują staJrostowJe grup. 

prLZea; ich dy.rektora. Patriotyczny ze Leopold Zbucltti.. 

1 

~. M:Lcha!la SILa~ Duetu sa:wJn, . · · 

spół i1I1Stytutu, ratując sytuację w Sztukę opracowała scenogrrafic:z- BaJie>llu ar111Z Orklestcy ' Chóru MZK I OaŁkoWlflty dochód 'P?Zem.lllC2lOll.Y ~t 
ostatniej chwili, ustrzegł sw6j kraj nie Olga Imbie!OO'Wicrz; kierownictwo Łódiź. 111o11 pomoce 117Jko'.Lne d18 Dom6w Dziedk.a 

przed straSlmymi konsekwencjami !literackie sprawo·w~ JulliJusz Saloni. I :PnectspTzedlarl biletów odbyw.a~ sLę bęo Ł6dZlaliej Roodzllny Rlai<lllioweJ. Terml;n zakońcwma w-ym!fiany 6 :tl'Sllo-
1Padia br. włącz:n1e. 

A. KOPTIA] EWA (14) 

Miłoit doktora 

łrżanow.a Tłumac1yła 

Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Wyrośnie, wyrośnie! Wykopię dołki, wsypię tam 

całe wiacko gmą·cego nawozu, na wierzch wiadro ziemi... 
Rozsada zaczyna już kwitnąć, zostawię po dwa wąsy na 
każdej, na każdym wąsie po dwie tykwy, a polewać bę
dę wodą zmieszaną z nawozem ... 

- Znów o nawozie - odezwała się żona, patrząc na 
Olgę. - Przecież siedzisz przy stole ... 

- Nawet róże najpiękniej rosną na nawozie - od
pa~ł Chiżniak. - Który poeta to powiedział? 

- Pewnie jakiś poeta podobny do ciebie - odcięła 

się Helena. 
Olga roześmiała się głośniej niż. wszyscy. Niedźwie· 

dziowaty Chiżniak <> szer-okich plecach i niebieskich 
oczach, ocieniony.eh · gęstymi rzęsami, z rudym czubem 
na głowie, pani Helena, pełna radości. i życia, i Natas:z
ka, trzej chłopcy rudzi i niebieskoocy jak ojciec, i cały 
ten pokój, z wysokimi oknami zastawionymi zielenią -
wszystko to bardzo się jej podobało. Było jej tu dobne, 
czuła się zupełnie jak we własnym domu. 

- A gdzie Waria? - zapytał doktor, z.astanawiając 
się, co nałożyć na talerz. - Nie, dziękuję, proszę o ka
wior - zwrócił się do pani Heleny - sałatki też moż

na ... Rybę? Bardzo proszę, można i rybę. Zresztą najle
piej wszystko po kolei! - roześmiał się i znów zapytał. 
- (}dzie Waria? 

- źle się czuje - odpowiedział cicho Łogunow. 
- Ależ nie, jestem zupełnie zdrowa! - odezwała się 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr 804 (1926) 

Warwara wychodząc nieoczekiwanie ze swego pokoju. 
Podeszła do stołu, zatrzymała się i przesłała Oltj.ze 

uśmiech, pełen dumy i jednocześnie dziecięcego zakło
potania. Być może, że jej z lekka obrzmiałe wargi czy
niły uśmiech tak dziecinnym, a może szczere, choć tro
chę nachmurzone spojrzenie. 

Olga jeszcze raz miała okazję stwierdzić, że Warwara 
jest oryginalna i piękna, zauważyła również to, co szcze
gólnie zdobiło dziewczynę i ożywiało jej rysy i świadczył 
o bujnym życiu wewnętrznym. Dziewczyna wydawała 
się jakby dumna z tego nowego dla niej, wewnętrznego 
życia i każdy, kto przyglądał się jej twarzy, odczuwał 
to natychmiast. · 

- To jeszcze jedna moja córka! - powiedziała pani 
Helena robiąc jej miejsce pomiędzy sobą i Łogun.owem . 
- T'D moja najstarsza córka, a syn jest daleko - chodzi 
do Instytutu. 

Powiedziała to tak przekonująco, że Olga uwierzyła 
jej, chociaż miała o Warwarze inne wiadomości. Ta 
dziewczyna ur.odziła się może gdzieś w tajdze, na jele
niej skórze, i wychowała się w namiocie lub też jakuc
kiej ju.reie, ale jej pokrewieństwo z panią Heleną i Na
taszką, która utkwiła w Warii kochające oczy, było po
nad wszelką wątpliwość. 

- A co pisze Borys? - spytał Łogunow. 

Oldze zrobiło się 
nagle tak nieprzy
jemnie, że nie słyszała, 
co odparła. Helena, 
nie zrmumiała nawet, 
co mówił do niej sie
dzący obok Chiżniak. 
Przypomniało jej się 
rnorze, rześki wiatr 
i ona sama, stojąca 

~ Borysem Tawrowem 
,a pokładzie statku. 
Spojrzała na męża. 

~iedział obok niej, jadł 
<:ooko.inie i oczy mu 

- PoW1n.n.a powiooz;'.eć mu o Ławn· się ~..., iqły, kiedy pa
wi!e - pomyślała Olga i khwąc ręke 
na j~o dłoń, uś~Jrnęba Ją m<icno„, trzył na ożywioną 

twarz Chiźniaka. Ponieważ usta miał zajęte jedzeniem, 
dopomagał sobie ruchami JXlk w rozmowie z sąsiadem: 
ręce były silne, z cienkimi palcami, zręczne, mądre 

i pe>vne, takie, które nigdy nie przewracały niczego, 
ani nie upuszczały na ziemię. 

„Powinnam opowiedzieć mu o Tawrowie" - pomy
ślała Olga i kładąc rękę na jego dłoń uścisnęła ją moc
no, nerwowo. 

- Co, Oleńko? - zapytał odwracając się do niej 
z uśmiechem. 

- Nic; Tak sobie. Barozo tu jest przyjemnie. 

Hi 

Nie opowiedziała jednak o niczym ani wiecrorem, ani 
potem w nocy, gdy opowiedział jej o swoim samotnym 
życiu. Obejmował ją, rozmawiał, patrzył na nią i nie 
mógł się napatrzyć. Olga słuchała, oddawała mu uściski, 
płakała, mówiła tysiące czułych głupstw, na które zdo
być się mogą tylko dzieci lub zakochani. Tyle dni i nocy 
tęskniła za nim, za takim właśnie, jakim był teraz. Lata 
przeżyt·e w rozłące wycisnęły na nim swoje piętno, ale 
zmiany te wydawały jej się czymś koniecznym. Niektó
re cechy jego charakteru wyobrażała se>bie, co prawda, 
inaczej z oddalenia, ale koc,hała go takim, jaki był i spo
śród setek innych, wybrałaby zawsze jego. 
Cóż za sens miało w ogóle myśleć o towarzyszu po

dróży, Borysie Tawrowie? 
Gdy zbudziła się rano, męża nie było już w domu. 

Czyżby poszedł , do pracy? Olga nssłuchiwała chwilę, 
aby w mieszkaniu panowała cisza. 

„Nie widzieliśmy się dwa lata ... tak z daleka jecha
łam, a on zaraz, pierwszego poranka, poszedł!... - po
myślał·a z goryczą Olga. - Powinien był poprosić o kil
ka chociażby dni urlopu!" 

Jak żywy stanął jej przed oczyma w sali operacyjnej, 
w białym fartuchu, spokojny i całkowicie pGgrążony 
w pracy. Roześmiała się. Zawsze był przecież taki, po
cz,ąwszy od pierwszego dnia ich wspólnego pożycia . Ile 
wycieczek i rodzinnych zebrań nie doszło do skutku! Ile 
biletów zwrócono do kas teatralnych! 

(d. c. n.) 



l holł!spondcnt:gincj ict:zki 

Uroczysta Akademia Sportowa 
Wydział Kultury Fizycznej mą udział artyści scen łódzkich, 

ORZZ w Łodzi z okazji 33 roczni- członkowie kół sportowych oraz 
cy Wielkiej Rewolucji Październi uczniowie Konserwatorium ŁódŹ
kowej organizuje w d'niu 6 bm. kiego. 
w sali „Melodram" uroczystą aka Początek akademii 0 godz. 18. 
demię sportowi:. 

Po czę~ci oficjalnej odbędzie się Zaproszenia wydają Okręgowe 
część artystyczga, w której wez- Zrzeszenia Sportowe. 

Nasz korespon-1 
dent doniósł, że w 
Skierniewicach ro
zegrane zostało spot 
kanie piłkarskie o 
mistrzostwo kl. A 
pomiędzy zdunsko
wolskim Włóknia
rzem a skierniewic 
kim Kolt'!jarzem. 
Na boisko w Skier 
niewicach wbiegła 

różne gry towarzyskie czytelnia 
gazet. Zostanie również zainstalowa 
ne radio - głośnik oraz uruchomio
na biblioteka, które dadzą miłą roz
rywkę i zadowolenie miłośnikom 
sportu. 

GumQptcht został ukarany 2-\etnią 
dyskwalifikacją . ~ sianie fermentu T d I Wł . •• I Wars· zow1'e wśród człońków kftibu w czasie hnprez rzy ruzyny ORRIOrzo w 
masowych. 

W nadchodząca. niedzielę w ra- niorek Włókniarza będą juniorld 
Rokicki - 6-miesięc:l:ną dyskwalifi-

kacją z zawieszeniem tej kary na 1 rok mach ro!Lgr,y_wek I Ligi koszyko- AZS. . , 
Z polecenia zarządu za uleganie namowom Sypuły i Gum- wej przeciwnikiem stołecznego O godz. 16.00 roz:poc2lIUe ~ą 

członek Zarządu Włókniarza brychta do lekceważenia zarządzeń AZS będzie zespół ŁKS - Włók- pieirwsey mecz z CJ'.'~u rozgry-w~ 
St. Bognacki klubu. niarz. . . . . o . mistrzostwo I L1g1 koozyltówkł 

Najprawdopodobniej nałożone kary ~odzianie rozegra3•ą w Sah 0- kobiet Włókniarz - AZS. 

drużypa Włókniarzy składający się tyl 
ko... z 9 graczy! Brak 2 zawodników 
w tym zespole niezwykle osłabił dru
żynę, która ostatecznie mecz przegra
ła 1:5. Chcielibyśmy wiedzieć, co by
ło powodem zdekompletow·ania skła
du: opieszałość kierownictwa, czy brak 
rezerw? 

Na początku małe wyjaśnienie. Nie 
twierdziliśmy, że w lokalu klubowym 
alkohol płynie do kieliszków, nato
miast, na podstawie relacji naszego 
korespondenta wspomnieliśmy, że za
wodnicy poza lokalem zaglądają do 
butelki. I to nas niepokoiło. Cieszymy 
się natomiast, że piłkarze ze Zduń
skiej Woli obecnie w swej świetlicy 
znajdą rozrywki naprawdę godne spor 
towców. 

na wyżej wymienionych zawodników 

1 

gmska trzy mecze. . . . Koszykarze Włókniiarza o god,z. 
zostaną rozciągnięte przez GKKF na O godz . . 15.00 ·przec1wmkiem ju 17.15 walczyć będą z drużyn.°f\ 
wszystkie gałęzie sportu. · AZS w ramach rozgrywek I Ligi. 

PORANKI FILMOWE 
SPRAWY ZAŁATWIONE 

Otrzymaliśmy następujące wyjaśnie 
nie ze Zduńskiej Woli Oto treść: 

RÓZGA DZIAŁA 

Na terenie całej Polski przystąpiono 
- Na notatke w Dzienniku Łódz obecnie do bezwzględnej walki ze spor 

kim" w n-r:i:e 285, '~t. "Trzeba u- towcam!, kt?rzy niejednokrotni~ łamią 
mieć przegrywać" zarząd Klubu ~yscyphnę i swym po~t~powaruem da 
Włókniarz oświadcza kategorycznie, Ją zły przykład młodz1ezy. 
że na tcrenin klubu nie było wypad Ostatnio na zebraniu Zarządu Okrę
ku picia alkoholu względnie napo- gu warszawskiego ZS „Związkowiec" 
jów wyskokowych. Jednocześnie nad postanowiono wyeliminować z życia 
mieniamy, że w lokalu do tego cza sportowego kilku piłk,arzy tego zrze
su znajdował sie bilard, ale tylko szenia. Tym razem smutny los dotknął 
dlatego, że nie posiadaliśmy miejsca zawodników „Związkowca" z Włoch 
na pomieszczenie go gdzie indziej. k/Warszawy. Na podstawie uchwały, 
Obecnie bilard został usunięty, a na zawodnik tego klubu - Sypuła, otrzy 
jego miejsce wprowadzone zostały mał dożywotnią dyskwalifikację za sa 

botowanie imprez masowych urządza
nych przez klub (Marsze Jesienne), 

Józef Ignacy Kraszewski 
OSTATNI 

Z SIEKIERZYŃSKICH 

notoryczne lekceważenie zarządzeń 
klubu oraz niesportowy tryb życia. 

W rama.eh pogłę~nJa przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej wśród 'Wllielu a
ira.kcyjnych imprez sport.owych, ja.
kie odbędą $łę na terenie Łodzi, na 
uwagę zasług~e również projekt 
urządmnda specjalnych poranków 
filmmvycb. 

Projekt ten mstał już zatwier
dzony, tym sa.mym i spoirł.owa mło
dzież Łodzi będ7Jie mogła oglądać 
filmy krótkometrażowe, produkcji 
radzieckiej z zakresu sportów zimo
wych. 

Przed J.'OZll)O(YZęolem wyświetlania 
każdego tllmu specjalni prelegenci 
wygłaszać będą IO-minutowe pl}ga
danl!di. 

I tak w dniu 12 bm. red. Szum
lewski za.pozna zebranych z rozwo
jem i osiągnięciami lekkoatletów ra 
dzieckich. 

str. 167 zł 130 PRZED POWA.żNYM ~STĘPEM 

Biblioteka Szpilek 
l\!ichał Bałucki 

PAN BURMISTRZ 
Z PIPIDOWKI 

DWIE WIZ"YTY 
.JEGO EKSCELENCJI 

str. 171 21 160 

LEW TOŁSTOJ 
Dzi~ństwo, Lata Chłopięce, 

Młodość 
&tr. 403 

s. Ukstanow 
ZIEIJONY KAMIE:tQ' 

zł 350 

str. 379 zł 260 

Jurij Janowsikiij 
OPOWIADANIA KIJOWSKIE 

str. 64 zł. 80 

»CZYTELNIK« 
, ~, 
Gdy ciężkoatlecie skradziono clętary służące 

treningów. 
mu do przeprowadzania 

!Hlodzież anqiel§ka 
w·etmie udział w Sztafecie PokoJ u 

Eu.ropę środkową i z Finlandii po 
przez Skandynaw~ę - z;akończą 
swój bieg w Sheffield, tuż przed 

sowi od młodzd.eży krajów demo
kracji ludowej; Austrii, Szwaj
c~ri!., Włoch i Francji. 

BOKS 

Drugim prelegentem będzie za
służona. ntlstrzyllli sportu polsldego
Jadwiga Głażewska, która podzieli 
się wrażeniami ze swego pobytu, w 
ZSRR ;na mistrzostwach ły:iwiar
skich świata i opowie jak zawod
niczki radzieckie żyją il przeprowa
dzają treningi do poważnych zawo
dów, w których, jak wiadomo, osią
gnęły pierwsze miejsca. 

Dyr. Szudziński będzie mówił. w 
następnej pogadance o zapa:inikach 

radzieckich, Piechota - e sza.obt
stach radzieckich. 

Pora.hki odbywać się będą w nie-
dzielę, od godz. 11 do 12. 

Ponieważ już obecnie wywołały 
one duże za.interesowanie ze strony 
łódzldc!t sportoiwców, organlizaiorzy 
z uwagi na o,."Taniczoną ilość miejso, 
postanowili rozprowadzać bilety za 
pośrednictwem zrzeS'7.eń sportowych 
i kół sportOWYCh. 

~~~~~~~~~~ 

Ro.Ino i gwarno bądzie w hali ____________________ ........... „ ................ -

Z ap a śnicy i bol<serzy na ringu 
Zapaśnicy łódzkiej „Gwardil" powró

clll już z Jeleniej Góry, gdzie przeby
wali na obozie kondycyjno-wyszkolenio
wym I obecnie szykują się intensywnie 
do pierwszego wYstępu o mistrzostwo 
I Ligi. Łodzianie w bieżącym sezonie po 
stanowili sprawić swemu zrzeszeniu mi-

/t4eik ,~ot11, 
IDllllll!lllUUilttlfillllHllll/!UJ!Jl!iUIUill!IVU:llil!/IlW/lllWW!lllW/lll 

SKS przy vm Glmn. l Liceum w Łodzi 
swą działalność w nowym roku szkol
nym rozpoczął od wyboru zarządu, po
wołania do życia nieistniejących dotych
czas sekcji I ustalenia planu pracy na 
pierwsze 3 miesiące. Oprócz zeszłorocz
nych sekcji, mających już dość znaczne 
osiągnięcia, jak np. lekkoatletycznej, 
piłki ręcznej I nożnej, pływackiej, czy 
tenisa stołowego, powstał cały szereg no
wych, obejmujących deledzlny dotych
czas znacznie zaniedbane. 

A mianowicie sekcje: gimnastyczna, 
szermiercza, sportów zimowych, strze
lecka, turystyczna, a co najważniejsze 

2 sekcje żeńskie pływacka l piłki ręcznej 
ćo . przypuszczamy zniesie dotychczaso
we słabe zainteresowanie sportem wśród 
żeńskiej młodzieży naszego Gimnazjum. 

Co do tegorocznych rozgrywek sporto 
wych, możemy na razie poszczycić się 

udziałem naszych siatkarzy w czwórme 

łą niespodziankę przez zdobycie mlarui 
najsllnlejszych ludzi w Polsce. 
Już w niedzielę óędzlemy mogli pr%e-

konać się, czy istot 
·~ nie aspiracje gwar-

dzistów odpowladajll 
1 c h możliwościom. 

Egzaminatorem bę

dzie drużyna zapaś
ników warszawskiej Skry, która w roku 
ubiegłym, w tabelce punktacyjnej upla 
sowała się na 4 miejscu. 

W roku ble:!:ącym warszawianie rów
nież nie próżnowali, co pozwala przy
puszczać, 11 warszawianie będą grotnym 
przeciwnikiem, a tym samym surowym 
egzam:lnatorem łódzkiej drużyny. 

Spotkanie między wymienionymi :r:espo 
lam! odbędzie slę w hall na Widzewie. 
Poprzedzi je mecz bokserski o mistrzo
stwo klasy B, w którym po raz pierwszy 
ujrzymy na ringu bokserów łódzldej 

„Gwardll" w walce z ósemką sieradzkie 
go „Związkowca". Początek meczu bok
sersklegq wyznaczono na godzinę 13, n;B 
tomiast walk zapaśniczych na godz. 1$, 

Te dwa spotkania nie wypełnią jednak 
całkowicie programu niedzielnych Imprez 
w hali na Widzewie. 

Już o godz. 11 bokserzy łódzkiej „Ba
wełny" 'rozpoczną swój pojedynek z ko 
szallńską „Gwardią". Będzie to mecz o 
wejście do Lig!. 

Po punkty do Katowic 
Międzynarodowa Rada MłodZ:i.e 

iowa organiztl'je z okazji II Świa
towego Kongresu Pokoju wielką 
sztafetę, w której weźmie udział 
młodzież angielska i iTland:zka. 
Sztafeta ta złączy się z dwoma 
sztafetami międzynarodowymi, 
zorganizowanymi przez światową 
Federację Młodzieży Demokraty
cznej. Sztafety te, jak wiadomo 
przebiegaj1ąc od Bułgarii przez 

otwarciem Kongresu. 
Sztafety przybędą do portu Do Dziś w halli sportowej na Wi- czu w Konstantynowie, gdzie obok na-

ve! dwa dlli przed otwarciem szych reprezentantów wystąpili juniorzy 

W najbllż-szą niedzielę szczypiorniści 

ŁKS Włókniarz zmierzą się w Katowi
cach z tamt. Spójnią. Zespół łódzki naf• 
prawdopodobniej wzbogaci się o dalsze 
2 punkty, a tym samym stanie się obok 
Budowlanych jednym z głównych preten 
dentów do mistrzowskiego tytułu. 

dzewie o godz. 19 odbędzie się „Unll Boruty" (Zgierz), „Włókniarza" 
Kongresu. Razem ta.Ill połączy (Aleksandrów) t „Włókniarza" (Konstan 
się z nimi młodzież angielska mecz bokserski o mistrzostwo A tynów). w turnieju zajęliśmy drugie 

ŁKS Włólmlarz wyjedzie w następuj"
cym składzie: Gorgiel, Zieliński, b-cla 
Groblewscy, Tomczak, Rutowicz, Jaśkie
wicz, Kaklet, Bujnowicz, Graczyk, Hof
fman, He:lman, Kaczmarek. 

i francuska, która biegnąc przez 

1 
kl . d i 0 . I miejsce. 

tereny Wielkiej Brytanii zaniesie asy pomię zy zespo em gmwa Przew. SKS przy vm Glmit. 
pokojowe pozdrowienie Kongre- a ŁKS Włókniarzem. R. Kowalski 

OZDOBY choinkowe. - SREBRO (złom) każdą • Ogłoszenl·a drobne • Hurt. „Bazar" Ł6dt, sten ll0ś6 kupuje spółdzielnia 
ktewicza 67, tel. 157-99. „Złotnik", Al. Kośclusz-

:::::,:;:;,::::::~:;::;:~::=--:::;::::::::; PASTA i płyn do lutowa •. k.;;.i.__2_6. _______ _ 

I 
LECZNICA Sp6ł<Lz:!eJ.n1.a nia cynku, okna dacho- KUPIĘ samochód cięża, 

LEKAB.zE Lekarzy, godz. 9-20. Po- we ocynkowane, okna rowy 1'/1 t6ny, stan do-
n TEMl'BKl specjalista rady, zastrzyki, analizy, drewniane, elektrody alu bry ewentuall'1ie samo-

r ó dentY15tylka - ~blin« ko- miniowe, sztanca-dzlttrko chód osobowy małolitra· 
weneryczne, sk rne, wło smetyczny, Piotrkowska wnica, pompa flltrowa do żowy, stan dobry. Proszę 
sów, moazoplctowe, po- nr 3 telefon 216-48. (k 28) wody, łomy 1 kilofy, klu wyszczególnić stan 1 po
wróćił. Piotrko"'.ska 11~· Dr ' HORECKI choroby cze duże do nakrętek, dać cenę. Borucki, Wles'Z 
Dr .JADWIGA A:NFORO- żołądka, kiszek, wątro!ly, szpilki szewskie, ~al au• czyce, p-ta Strzelće koło 
WICZ - skórne, wene- Narutowicza 35. Telefan tomatowa l szybkótnąca Kutna. 
ryczne, kobiece 1~, ul. nr 206-99 (k 30) poleca K. Madej Łódt,t-----------! 
Próchnika a. (le S~l Dr CHĘm:RsJU skórno- Piatrkowska 181 tele· SPRZ~DAM kredens~ po 
Dr BIBIEltGAL, specjall- weneryczne 5-8 Pi()tr- !on 272-08. mocmk, stół, krzesła. 
11ta, skórne, weaeryczne, kowska 157• • (k 43) RADIOAPARATY _ fO• Piramowicza 7 In. 18. 
ł-6, Piotrkowska l~4 - . t ty kl SAMOCHOD o obA d teł!:. 269-96. . (k 34) Dr KUDREWICZ - spe- oapara , noaparaty, s uwy o 

cjallsta weneryczne, skór motorki, ~ażdą radiową sprzedania, Radomsko J. 
Dr PIETRASZKlEWlCZ ne 11-g, a-5, Plotrkow- lampę, rózne przyrządy m. 7. 
specjalista chorób u;zu, ska 106. (k6) I narzędzia kupuję - _S_P_R_Z_E_D_A_M_P_A_S·-50-0-g-r, 

Pracownicy poszukiwani: 
Głównego planistę, kierowlllka zaopatrze

nia., referenta socjalnego, modelarzy i toltarzy 
przyjmie Przedsiębiorstwo Remontowe Ma.
szyn Przemysłu Ba.wełnianego w Łod7!.i. Po
flanila wraz z życiorysem przyjmuje Wydział 
Personalny, ul, Pogonowsk!!ego nr 34, telefon 
153-39. (k 95) 

Srubowników, przykręcaczy, kotoniarki, 

w POCIĄGU Łódź Kal.- ZGUBIONO kslą!eczk4 
Krynica skradzieno tecz- Ubezpieczalni Społecznej 
kę z dokumentami, kslą- i kartę na zasiłek. Ko 
żeczkę wojskową RKD smynka Michał. 
Łódź ll Marian Dąbrow- ---------
ski Łódź, Podrzeczna 15. ZGUBIONO wejściówkę 
ZGUBIONO legitymację fabryczną nr 308 Leśniak 
Ubezpieczalni społecznej, Józefa. Wraip!hen.nia 40. 
Marko.wski Władysław, ul 
Pionowa 4. 
ZGUBIONO kartę rze, 
mleślnicaą nr 2769 na na
zwisko Iwański Marian. 

ROZNE 

NAPRAWIA beż ~Idu 
uszkodzoną garderobę -
„Tkalnia-sztuczna•• · Więc 

ZGUBIONO legitymacji: 1-k-ow_sk_i_e_g_o_2:i--_2_. ___ _ 
szkolną, Rzetóca Marla, „PARYŻANKA" artysty 
Obr. Stallngradu 5. czna cerownia naprawia 

·garderobę bez śladu -
ZGUBIONO legitymację Więckowskiego 8 m. s, 
Ubezplec~alnl Sp?lecznej front I p. 
na nazwisko Maria Kała 

nosa, gardła, 12-13, 15-16 sprzedaję, zamieniam, ul. 
Sienkiewicza 73. (k 29) Dr ROZYCKI, specjalista Gdańska 17 _ Kslętniak Wschodnia 27 m. łl. LOKALI!: 
Dr BALICKA specjalista: chorób kobiecych, aku- Tel. 169-55. NAUKA 1 WYCROW POTRZEBNA pomocnica ZGUBIONO legitymec.ię ZGUBIONO palcówkę, za ------------

bun, Sucha 3--4a. la ______________ _ 

czyściarzy, robotników magazynowych, straż
ników przemysłowych, elekronwnterów za
trudnią natychmiasit Zakłady Przemysłu Weł
nianego im. ·„Wiosny Ludów", Łódź. Żeligow
skiego 3/5. Zgłoszenia przyjmuje w godzinach 
urzędowych Wydział Personalny. (k 109) 

skórne, weneryczne 5-7, ~zyeriL,6,P~~fr~~~s~~d~;: KUPIĘ półki książkowe ------------- domowa z gotowaniem, szlrolną PL Gastro. Za- świadczenie rejestr. woJ ZAMIENIĘ trzy pokoje z 
Sienkiewicza 52. (k_?S) oszklone długość półtora NAUCZYCIEL rosyjskie- Referencje, Piotrkowska krzewska Krystyna, Ra- skowej wyd. RKU Alek- kuchnią umeblowane w 
Dr HEYKO _ PORĘBSKI IU•PNO SPRZEUA1 metra, dywan lub kilim go ud:llliela lekcjo! zaklres lS4-lS. _d_,o,.,m=-=s=k,,,a.,.._6,,.,·,.,,.,,---:,.,....,--:-- sandrów Kujawsld, odpis Szczecinie, centrllm front 
skórne weneryczne, 17 POPULARNY skład me- jasny niezniszczony. Ofer obojętny. OJerty pod „Ję ZGUBIONO w Sklernie- dyplomu mgr. farmacji. I p. na dwa lub pokój 
do 19.' Brzeźna. Telefon bli ponownie otwarty ty „Dokładne". zyki" z o o o t I wicach portfel wraz z ie Łódź, Maria Różańska. z kuchnią w Łodzi lub 

(k 44) gitymacją Zw. Zawodo- ---------- Poznaniu. Zgłoszenia M. 
nr 158-19. Stanisław Gabała, Próch- MERCEDES 260 kabriolet ZAOFIAROW. PRACY wych i dowód osobisty ZGUBIONO zaświadcze- Galiński, szczecin Kr. 
Dr REICHER specjalista nika 4. Diesel zapasowy mot01 - 1 listopada tramwaj 2 zgu na nazwisko Orlowski Fe nie rejestracji wojskowej Jadwigi 22 m. 3. ' 
weneryczne, skórne, p!clo SREBRO (złom) kupu)e benzynowy, kompletne PRZYJMIEMY pomoc de blono torebkę. Zwo ot to !iks, zam. Skierniewice RKU Łowicz i odcinek ,---------
we (zaburzenia) - Piotr- Rzemieślnicza Spółdziel- podwozie, Inne części - mową, może być po :·ząt reb ki za wy nagi r.+„.e -1 <;ler.!tiewicza 20. Łaska- wymeldo~ania na nazw i. POK OJ śródmieście (ICra 
llOWSQ lł. cawarta - nla Pra~y, ul. Wh;ckow- sprzedam, 5tan dobry i kująca, Kopernika 4, Mal niem. Magistracka 34 - wego znal"-zcę proszę o sko Was1lewskl Jan ur.I ków) na Łódź okolica. _ 
lł6dma. ~T) &~lego I, tel. 178-77, kowsk!l. Chrzanowska. zwrot pod w. w. adre~. 14. 5. 1931 r . J?zien. Łódzki pod „121!", 

DZIENNIK ŁODZKI or 304 (19!6) i 



KALENDARZYK 
DZIS: 

Karola Boromeusu Sobota 
4 

pisania'' zg zła iu ,, w~dl~ 
O pracy na kursie dla analfabetów 

JUTRO: 
LISTOPADA Zachariasza, Elżb, 

Spracowana, twarda dłoń z tru- zanotować, a z pamięci wdadiomośoi 

Takrich kursów jest teraz w Łodzi 
około 150 i uczęszcza na nrl.e !>["aw.i.e 
2000 słuchaczy. Do tej pory ukoń
czyfo je pr.zeszq,o 3.600 osób. dem trzyma w ręku ()łówek. PowoM szybko wietrzały, 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 

posuwa się on po linijce. W końcu 
cała linijka jest zapisana. Adam 
Sta,nisławski uśmiecha się wtedy i 
chwilkę odpoczywa. Jest on najstar 

Komenda Miejska M o , 
Poeotowle Ratunkowe PCK 104~4 

253-60 szym słuchaczem kursu, mieszczą-
134-15 cego się przy ul. Żeromskiego 100. 

Straż Pożarna . ll~-ll Dziś jest dopiero na trzeciej lekcji. 
IWeJskl Ośrodek 

0

In!orm~ci1 : : : l!i9-l!i a zna już kilka liter. 
- Początkowo - móWi on - my

Dqż111rq apteh . ślałem, że nic się nie nauczę. Bo 
Dzisiejszej nocy dyżurują apt Id· i człowiek siary, nieprzyi:i:wyczajony 
Antioo:uewlc.z (P<a~ok 56l e ~· . I do na~i rękę m_a ciężką. Ale idzie 

leo~i (Piotrkowska 127) , ~orczYcki ~~:: mi dobrze - dodaje z dumą. 
~ynsk.le,go 59), Apt. Społ. Nr 56 ezie!. Pl'zyczyna analfabetyzmu Adama 

&rnek 37), Karlln (Wschodnia G4). Z;- Stanis'ławskiego taik jalk i tysięcy 
g • owska (Limanowskiego 37>· innych j.est ta sama. Rodzice ich, 

przeważnie wyrobnicy lub fornale 
eatt~~(l ube~.P~~r~~ciuszkli 48• czynn.a nie mieli moimiości ksZJtałcenia dalie

ci. Musiały one pracować od naj
wcześniejszych lat, a o nauce nie 
było nawet mowy Do tego szikół 
było mało i trrzeba było do nich wę

TEATRY 
PANSTWOWY TEATR NOWY tul. Oa

szyfu;ki.ego nir 34) - o god.zin!ię ló.30 
„B.ohaterowte dnia powszedniego". 

PARSTWOWY TEATR lm. ST. JARACZA 
(ul .. J.a:riacm llll" 27 /29) - o godz, 15 
„ W1ecz6r trzech kr61i"; o godz. 19,15 
„Sprawa Pawia Eszteraga". 

PAiilSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców StaJ.ingradu nr 21\ -
o go.diz. 19.16 premiiera „Obcy cieil." 
K. Sianono•;.na. 

TEATR ZIMOWY „OSA" <Traugutta ll 
tel. 272-20 - o godz. :L9.3o „Sluby 
murarskie". Os1Ja>1mlf.e dDtl.. Ceny bile• 
tów 2lllli!żo'1le o 5o proc. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT
NIA" (ul. Piotrkowska nr 2431 -
- o godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

PARSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) - o godz. 17 „Pan 
Tom buduje dom'•. 

drować kilometrami. . 
Franoisz;ka Kra'9USka jest jedną z 

lepsrzych uczennic na kursie. Czyta 
bardzo ładnie, bo kriedyś ktoś polka
zał je.j litery. Ale pisać dotą<l nie 
potrafiła. 

- Bo wiidz!i. pani - eJWli.erri:a się -
ja oo 11 mku życia służyłam po lu
dziach i nde był!o komu mnie uczyć. 
Więc, gdy otwarto ten kurs to przy
szłam tu wedle tego pisania i cieszę 
się, że choć ·na starość nauczę się 
stawiać litery. 

Andrzej Rutkowski odejmuje na 
tablicy. a wszyscy śledzą z uwagą 
czy robi to dobrze. Taka zespdllowa 
nauka daje dobre rooultaty. 

- Tera>:z: to co innego - mówi - Zdarzają się wypadki, że zakłady 
b~dę mogła sobie wszystko zanoto- pracy n:ie zawsze idą na rękę uozą
wać, i ruikogo o to nie bęcWie trzeba cym się. Często, gdy godz;iny nauki 
prosić. w szkole kolidują z godz. pracy, maj 

Na lekcji nauki o Polsce Współcze s:trowie nlie chcą ich zm.ienić. Takie 
snej kuraiścl słuchają ;z uwagą słów l utrudnianie nauki jest ndedopuszczal 
nauczycielki i pły'l1llde odpowiadają ne i powinno w przyszłości nie po-
na jej pytania. wtairzać się. (a) 

Datrząn1ają §fOH'O 
Łódzka trasa W - Z będzie gotowa 1 bm. 

Stop. Białoczerwony szlaban, sto
jący wpoprzek jezdni zagradza dalszy 
przejazd. Objazd! Budowa łódzkiej 
trasy W-Z. 
Widać stąd żółtą plamę rozkopa

nego skrzyżowania z ul. Vfojska 
Polskiego. A już poza nim, szara 
wstęga jezdni wolno podpełza pod 
górę, by skryta dalej za naszymi oczy 
ma, pobiec na dwu i pół kilometro
wym odcinku. 

3 listopada. Roboty trwają właści 
wie przy trzech skrzyżowaniach : z 
ul. Wojska Polskiego, z ul. Jaracza 
i przy ul. Narutowicza. Poza tym 
trasa już gotowa. N a dawnych skrzy 
żowaniach ruch będzie jednokierun
kowy. Pojazdy będą objeżdżać wo
kół wysepek zbudowanych na środlru. 
Zwiększy się przez to przelotność, i 
bezpieczeństwo ruchu. 

lilalg felieton 

Jedną . jezdnię trasy zaplanowano 
początkowo ukończyć na 15 listopa
da. Tymczasem załoga postanowiła 
ukończyć pracę na cześć 33 rocznicy 
Rewolucji Pa~dziernikowej dnia 7 
listopada. I ukończy ją. Mimo trud
ności z maszynami i ti·asportem, 
wykonano jesienią poza planem robo 
ty ziemne i betoniarskie na niektó
rych odcinkach drugiej jezdni. 

A gdy zmierzch zapada na trasie 
zapalają się reflektory. Robotnicy 
pracują również w nocy, aby dotrzy
mać słowa. 

Pociąg przyiedzie później 
D7Jfś dlnd.a 4 listopa<lia 1950 ....r. pooląg 

IM &1032 odejdme ze s'lla.cji Zdniń.ska•Wo
lia o g<Jidz. 9 m. 50 a iprzyjed7.4e nia stację 
Łódi-Ka.11.skia o godll. I.IL m. 4, tj. 94 m1-
n111;y późni:ej. 

Sprau;a dnia 

Bliski termin 
Trzydziestą trzecią rocznicę Wiei 

kiiej Rewolucj,i Październilmw.ej i 
II światowy Kongres Pokoju ł.ódz
kli świat pracy święci tak, jak po
trafi najlepiej - wzmoźoną pracą 
R6botnicy wszystkich włólcienni
czych zakładów lódz.kfoh deklarują 
podniesienie jakości i ilości pro
dukcji, przyrzekają wzmożenie dy
scypliny pracy, co w koinsekwencji 
przyczyni się do szybszego wyko
nania. Planu 6-Ietniego. 
Zobowiązania październikowe po 

dejmują me tylko włókniarze, ale 
równieź robotnicy innych zakła
dów pracy. Wśród nich na pierw
sze miejsce wysuwają sdę nasze T.a· 
logi budOiWlane. 

Robotnikom dotrzymuje kroku 
młodzieź łódzka. Co dz.ień do•wia
dujemy się o coraz to nf'"' •ych zo
bovńązallliach ZMP-owcóF oraz ju· 
naków ii junacrz;ek Służby Polsce. 
Biorą oni czynny udział w pracach 
przy budoiwie domów i ulic, ucze
stniczą w akcji walki z anaHabe
tyzmem. 

Czyn Październikowy - potęźny 
zryw wszystkich lud1'l pracy da na
szemu przemysłowi dodatkowe ilo
śct wyprodukowanych ~yn, tka 
nin i innych produktów, dodatko
we ilości wybudowanych i wyre
montowanych domów. A musimy 
pamiętać, że kaźdy metr tkaniny, 
każda nowa maszyna i kaźdy no
wy dom i szkoła to najcelniejszy 
pocisk w podżegaczy wojennych 1 
najlepszy fundament pokcju na 
świecie. (Kas) 

PARSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN'' 
(ul. Piotrkowska 152) - o godz. 17 
:1 19.15 - „sambo 1 lew". 

PARSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI: -
Aż dJO otWlail'cd/a !lJOwego gm.aicnu pirzy 
un. w~ęokoWISikliego 15/17 - n1iec.z:ylllny. 

Jak wiele dają kursy, jakie pers
pektywy otwderają one .przed cz!ło
wiekiem, to najlepiej może rommrie 
Bronisława Ostrowska. 

Przykre rozczarowanie pana Dorobkiewicza 
W mieszkaniu pana Dorobkiewicza potrzebuje więc przyniosłem Je zpo Nie 0Bołtyk• O 0Włókniorz" 

zebrało się cale towarzystwo. Pano- wrotem. Na p.o1ecenie Centna•li! '.ROZlJJOWEZe<:h• 

MUZEA MIEJSKIE 
JCIJZEUM ETNOGRAFICZNE. Plac Wol· 

no§cl nr 14 (telefon 156.16). 
JCIJZEUM PREIIISTORYCZNE - Plac 

\Volnuśei n:r 14 (telefon 139-1$. 
llUZEU!\1 SZTUKI - ul. \Vięckowskieło 

nr 36 (telefon 182-73). 
llUZEUM PRZYRODNICZE - Park Sien

kiewicza (telefon 262.62) - Otwarte 
ood2l1enne prócz poniedziałków w go
dzinach Od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 do 20, w niedziele i święta 
od irod:mny 10 do 17. 

KINA 
ADRIA (St~lina 1) - dla mlodzlcly 

„Zielone lata" - godz. 16,30, 18, 20. 
BAŁTYK - (Narotowlcza 20) - „Dzle3e 

kompozytora" - godz. 16.30: 18.30: 
20.30; dozw. od lat 12. 

llAJKA (ul. Franclszkańska nr Sll -
„Sen o miłości" - god2l. 17.30, 20; d1a 
młodz. nleclozwolony. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
aktualności kraj. I zagr. nr 4Z: -
Kro.niU<a 45/50, „S\Viat młodych" nr 
1/50. „Przegląd sportowy'' m- 5/50, 
„Moskwa socjaid5tyc:zna" godz. 
15. 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legio.nów 2) . - Klno nfe<:z~ne 
z powodu remontu . 

W zesizłym roku uczęszczała na 
sz;kolenie partyjne, ale skorzystała 
niewiele, bo n~e umiała sobie nic 

RADIO 
S-OBOTA, 4 listopada 

wie: Kanciarski, Nieróbski i „dyrek Jednym skokiem znalazł się pan ru.an1a Fiilmów w Wa1raz,aw.i·e o.D.R..F. w 
tor" - spec od handlit dolarami. Dorobkiewicz przy ścianie, odsunął ŁoelZi z.-nieniŁa Slklaid .kiiin festi"-\'3llowyo11 

Kanciarski pocił się wycierał obrnz ,; zm;rznl do skrytk•. Wypełnid d•la d•c>roołych. Po zmilail1iie k:ilrua „Ba<łtY"k" 
w • w, w ' n.a „Włókmi1a.rz" ktniami festiwalowymi 

chu;;teczką k'!'nciaste czoł~. Nierób~ki ly ją sto81f pieniędzy. będą: 
obli~ywa~ spi~czone wargi, mf,askaJąc Na ten widok jęknąl tylko i osu- Po1on.!a, Wdsła, Wlókniiair.z i Mum .. 
glosno 3ęzykiem. •:Dyrektor _(spec n l się zemdlony na ziemię. Nabyte J1IB karnety do ki11Ja „Bałtyk" 
od handlu dolarami) chwytal się raz I ą C B będą w okre&ie fesbi.wa\'u ho.norowane 
po raz za serce, które mu już od __ ·_· ___ w_e_._.w_ł_ó_!kn.im-_·_Lu". 
dawna dokuczało ze strachu przed od I 
powiedzialnością. 

Jedynie na twarzy Dorobkiewicza, 
przypominającej do złudzenia prosia 
ka, tkwił jakby prz11lepiony uśmie
szek. Jak gdyby reforma walutowa. 
w niego nie uderzała. Nagle zapisz
czał radośnie: 

- Ale zrobiłem Spekulanckiego 
na szaro. Przed samą reformą, w 
sobotę pożyczyłem mu prawie wszy
stkie moje pieniądze. 

Do pokoju wbiegl itpasiony Henio, 
synek pana Dorobkiewicza. 

- Syneczku - rzekł Doro71kie
wicz - czyś w sobotę oddal te pie
niądze do rqk własnych panii Spek1l
lanckiemu? 

- Nie, tato. Pan Spekulancki po
wiedział, że tych pieniędzy już nie 

i:; NA DWORCU ŁóDZ KALI
SKA przed kasą biletową w1isi wy
kaz cen biletów do najbar<Wiej u
częszczanych s.tacji kolejowych. Cho 
ciaż od chwdli wprowadzenia refor
my wa1lutowej mil!l.ęło iuż 5 dni, cen 
nik wykazuje jeszcze w dalszym clą 
gu kwoty w dawnych złotych. Rzecz 
zrozumiała, że nie ułatwia to pracy 
kasjerkom, ani nie wpływa na u
sprawnienie sprzedaży biletów. 

;;; TRAMWAJ nr 17 21dążający 
w kierunku Stoków /Zatrzymuje się 
m. in. na przystanku przy rogu ul. 
Weselnej i Telefonicznej. Bardzo ozę 

wych na Widzewie trzeba iść że Sto 
ków n1e mniej, nie więcej tylko.„ 
4 lfm. Nic dziwnego więc, że mie
szkańcy Stoków proszą o umcho
mienje w ich d?Jielnicy składu wę
gla i drzewa. Dziwne natomiast. że 
PSS dotychczas tej prośby nie speł
niła. 

;;: ZAGADKA NASZEGO MIA
STA (93). Obliczyć, ile wystaw skle
powych spożywczych w Łodzi jest 
tak bogato udekorowanych rozmai
tymi butelkami wódek, że zachęcają 
do. natychmiastowego kupna alko
holu. 

sto zdarza się, że od tego p!'2ystan- •---------------

11.50 „Głos mają kobiety•'. 11,57 Sygn. 
1 Hejnał. 12,04 Dziennilc 12,16 Przerwa. 
13.25 Progr. d.nba. 13,30 Aud. s21k. d'!Ja k1a5 
III-IV. 13,50 Kon.c. 14,20 Praieg:l. ikull·tur. 
14,30 Aud. S2Jkolna di1a klas luc. 14,50 -
!Muz. 15,00 Ko;nc. OPk. Ro7.>gł. Srezeclfń• 
skJied. 15,30 Au.d. d1a świ-etll . mi.eo!ęcych 
- „Ziellana klsiLąlżJm" - słuch. 16.00 -
Utwory sk:rzypcowe kompozytorów cze
:sk!ich. 16,20 (Ł) „I<:Lziemy po :vaikupy" -
fel. A. Borow:lkia p·t. „Kupujemy za no
we plen i ądze' '. 16,25 (Ł) Redtan śpiewa• 
czy W. Korff-Kaweck.iej, przy :rorteo. K. 
Bacew:'.,cz. 16.45 fŁ) Aktu1al'<n. 16,55 (Ł) 
Komunó.ka.ty. 17,00 Dzienn>:!k. 17,15 Mo• 
21a1Jka muzy=a w wyk. Zespołu tnstru
mentalnego. 17,45 Poira>dnilk języlrowy. 
18,00 (Ł) Fel. z. Fijasa pt. „2.yoie na.le
ży dio trzeżwy·ch ' zdl'awych". 18,16 (Ł) 
Konc. !l'<l2!l"YWk. w wylk:. Diik. Miaru:!ioJd,n. 
ŁRPR p/d E. CLuks:zy. 18,4ó ~) Fel. cyg. 
18,55 (Ł) Pro.gr. lo:k.. 19,00 „WSZlechnlioa 
Raidliowia''. 19,20 Aud. z cyklu: „Stam.!• 
staw Moni-usiko''. 19,55 PolSlk;a pleśń ma
sowa. 20,00 DZierm11k. 20 ,35 „Przy sobocie 
IPO !l"ObooiJe''. 21,30 Muz. i aktruiail.n.Ości. 
22,00 „Stare i nowe" - 6 odc. rpow!eśo! 
L. Rludin1i•okieg.o. 22,20 Konc. Trainsm. z 1-----------------
P:naigi. 23,oo ostaJtn. wliiad. :IB,10 „Ro=o· IJ••1a111a .• 

ku tramwaj jedzie zaledwiie około 
BIUROKRATYZM 

WY rnuzyc:.zme'' - aud. sł.-mu!Z. 23,55 - .,. ~ 
MUZA - (Pabliamclca 173) - ,.Orzeł Kau• 

kazu" - II serta, godz. 18, 20 dozw. 
Od Lat 12. 

POLONIA Cui. Piotrkowska nr 67) 
„Parada natręt6w" godz 17, 19, 
dozw. od lat 14. 

PRZEDWIOSNJE (ul. 2.eromsldego 74) -
„orzeł KaUkazu" - I serfa - godz. 
18, 20 - dio.zw. od la>t 12. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Kłopoty refe• 
renta Trziszkl'' - godz. 18. 20; do• 
zwoLony od lat 16. 

Progr. na ju'l>ro. 24,00 Ko.nil.ee audycji. 
Osoby, które nabyły wczoraj w 

21; TATRY cslen.k1ewicza 40. lokal zllnowy) sklepie PSS przy ul. Narutowicz.a 
„Wyspa szcześcia" - g0d7ilina 16,30. 35 kwas salicylowy, proszone są o 
18,30, 20,30· a młodz. niedozwo!O'lly. natychmiastowy 7JWl'Ot zakupionego 

TĘCZA (Piotrkowska 108> - n!eczynns. kwasu, poniewaź przez pomyłkę z()l
WISŁA CDaszyńslk.iego I) - „Wagary" - -stał im wydany inny produkt che

godz. 15.30, 18, 20.30 - dO'Zwolony miczny, który nie nadaje się do ce-
od Lat 14. •• • d · 

100 m i mów zatrzymuje się, cze
kając, aż go minie tramwaa rz prze
ciwnej strony. Czy nie należał>oby 
więc dla usprawnienia ruchu i w 
celu 1Zaoszczędrzenia prądu prżesu
nąć ten przystanek o kilkadziesiąt 
metrów dalej? - pytają czytelnicy. 
Odpowied7li oczekujemy od MZK. 

:;; OBOK „LUTNI" rozebrano 
płot, przylegający do budynku tea
tru. Oczom przechodniów ukazał 
się ukryty dotychczas za płotem.„ 
śmietnik. wypehniony rozmaitego ro 
dzaju odpadkami, papierami, Hśćmi 
itp. Czy nie należa'łoby raczej zli
kwidować najpierw 'śmietnik, a na

BOBOTNIK rui. K111ńs.klego nr 178) -
„Baryłeczka" - godz. 17.So. 20· dla 
młodz. naedozwoJony 

BOMA (Rzgowska ru: 84) - „IJchwiarz 
Gobseck" - g·od!Z. 18, 20; dorz:woiJJOlny 
od la•t L2. 

WŁOKNIARZ cui. Próchn.iika nr 16) _ lów konserwac,Jl i Jest szko llwy 
„Wilcze doły" - godz. 15.30. 18. 20.30 dla zdrowia. 
- dozw. od lat 14. -----

WOL?IJOSC (Napiórkowskiego n.r J6) -
„Bitwa stalingradzka'• - I seria -
gooz. 16, 18. 20; dozw. od lat 12. 

Komunikat Komisji Cennikowej 

- Obywatelu woźny! Miotła do luftu. STYLOWY (ul. Kill.ńsk:iego nr 123) 
,,PrZeczucie" - godz. 18, 20; dozw. 
od lla!t 14. 

ZACHĘTA - fZg!ers.ka 26) - „Scott na 
Antarktydzie" - godz. 17.30. 20 -
dozw. od lat 12. 

KomiisJa Cenmikowa n.a m. Łódź wy' 
jaśnilia, iż do , cerundkra maITa;ym;a1nego m: 
43, ob-Owiią:vującego od <mila 3o parozuer
nilka 1950 roku Wk.ra>dro się pomy~ka dru
lrarska: 

stępniie płot? Trzeba nowej! 

SWIT (Ba~uokll RY!llek) - „POIStrach 
m6rz" - ~. 17.30, 20; - d07JW. 
od illllt JZ. 

R E 

Nasi przyjaciele pędzlll z wichrem w 
zawody. Wydawało się, że olbrzymie 
drzewa po obu stron;i.ch szosy tworzą, 
po prostu, gęsty plot. Zbliżali się do 
przedmieść Waszyngtonu. 

- Wicuś, czuję, te tym razem uda 
nam sdę zwiać: - krzyknął radośnie pan 
Agapit. 

W tym dniu właśnie odbywał się w 
mieście wyścig maratoński. zawodnicy 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

W dzńaJe wędlin poWlinno być: Kieł
basa cytrynowa zł. 13.80, a nie 2lł. 19.80 
za 1 kg: 

:;; STOKI ruie posiadają ani je
dnego składu węgla. Do najbliższego 
punktu sprzedaży artykułów opało-

- Już się robi! Złoży obywatelka z;i• 
potrzebowanie z podaniem wieku stareJ 
miotły, miejsca nabycia i stanu obec
nego, 

I N 

blegLI juz drugą połowę trasy, wracając 
na stadion tą właśnie szosą, którą pę, 
dzili nasi przyjaciele. 
Okazało się. że pan Agapit był złym 

prorokiem. Zaalarmowana z podmiej
skiej willi Moneya telefonicznie policja 
obstawiła wszystkie drogi. O wjechanJu 
samochodem do miasta nie mogło być 
mowy. 

z I A 

- Rozbieraj się, Wlcu§ - rozkazał pan 
Agapit w tej wł:1śnle chwili, gdy ich sa
mochód zrównaJ się z biegnącą grupą 
maratończyków, bowiem w odległości, 
może, p61tora kilometra jego sokole oko 
dostrzegło grupę policjantów, czyhają
cych, 11rawd~podobnie, na naszych przy• 
jaciól. 

zatrzymawszy się pod rozłożystym 
drzewem w mgnlenfo oka zrzucili ubra.. 

/U I (63) 

nia, zostając tylko w kostiumie gimna
stycznym. Jeżeli policjanci jeszcze ni<' 
zauważyli nadjeżdżającego wozu mieli 
szanse przeprowadzenia błyskawicznie 
obmyślanego planu Agapita. 

- No, Wicuś, robimy się na maratoń
czyk6w i pędzimy! Niepoctneżcnie do
łączyli jalco ostatllll do długiego węża 
biegaczy. 

cuvmsz RłHitJ l.A KN 11< 
0TR7YMYWAC' GAZF.TI' 

WPŁACAJ 
PUNKTl 1Al.NIE 

PRENUMERATJ 

W V I) A W (' Ą• 
Spółdz. Wyd Oświat. „CzytelnJk". 
Redakcja j administracja , Łó<tt 
Piotrkowska 96, tel. 217-82. 2o9-02, 
204,75 - Dział sporto\V-.Y 208,95. 
D1iał Miejski 114-32. - oz1ał ko
res.pondentów 207-18. - Ozial Ogłó• 
szeń 123,33. - Wieczorem od go
dziny 17,00 telefon Redakcji tylko 

114-32 Sportowy 203,95 
Redakcja rękopisów nie zwraca ria 
treść l terminy ogłoszeń nie bierze 
o d P o w i e d z i a I n o ś c I. 

Prenumeratę „Dz'ienn.llul Łódr.
kiego" przyjmuje PPK .,RUCH" 
e'óclż, ul. Piotrkowslul n.r 61. tele
fon 180.74 Nr konta PKO VJJ·567. 
PrP.numerata miesięczna 4 zł 5 gr. 
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